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CZĘS6 URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 10 
października b. r. kom isarzowi powiatowe­
mu .starostw a w Gorycyi, Rudolfowi C z e r ­
n i a k  y. E i c h e n f e l d ,  nadać najm iłości­
wiej krzyż kaw alerski orderu Franciszka 
Józefa .

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższym odręcznym dyplomem m a­
jorow i pułku piechoty nr. 24, Adolfowi L  a n- 
g e r, nadać najm iłościwiej s tan  szlachecki z 
godnością j,Edler".

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 7 
października b. r. kontrolorow i wyższego 
głównego urzędu celnego w W iedniu, K rzy­
sztofowi F i s c h e r ,  w uznaniu jego długo­
letn iej, pożytecznej działalności służbowej, 
nadać najmiłościwiej ty tu ł i charak ter w i­
cedyrektora wyższego urzędu celnego.

Obwieszczenie.
Niniejszem  rozpisuje się wybór uzu­

pełniający posła do Izby deputow anych Ra- 
dy p ań stw i z kuryi w ielkich posiadłości o- 
kręgu wyborczego K ołom yja, Horodenka, 
Suiatyn, Kosów, N adw orna, na  dzień 25 li­
stopada 1884. W ybór ten  będzie przeprow a­
dzony w Kołomyi, a godzina i lokalności, 
w których wybór się odbędzie, będą poda­
ne do wiadomości wyborców kartam i legi- 
tym acyjnem i, k tóre im w właściwym  czasie 
będą doręczone.

L istę wyborców powyższego okręgu 
wyborczego ogłasza się jednocześnie w dzien­
niku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a.
We Lwowie, dnia 14 października 1884.

C. k. Rada szkolna krajow a zaleciła 
do użytku w nauce kaligrafii w szkołach lu­
dowych zeszyty z wzorami, ułożone przez 
Ludwika Peszkowskiego a w ydane przez J. 
F . F ischera w Krakowie z napisem :

d) „Nauka pisma polskiego, m etodycz­
nie ułożona dla szkół ludowych i średnich, 
tudzież zakładów pryw atnych, całość w 9eiu 
z f i s zTeh.  *

5) „Nauka pisma niem ieckiego, m eto ­
dycznie ułożona dla szkół ludowych i śre­
dnich, tudzież zakładów pryw atnych, w 9ciu
zeszytach." . .

Z c. k. krajowej Rady szkolnej.
We Lwowie, dnia 3 października 1884.

CZĘść STEURZĘD OWA
Lwów , 17 października.

wodem tak burzliwych rozpraw, przed­
łożono sejmowi, jak wiadomo, dwa 
wnioski: większości i mniejszości. 
Pierwszy wniosek (czeski) domagał 
się, aby we wszystkich tych wypad­
kach, w których ludność jednej lub 
drugiej narodowości w mięszanych 
powiatach sadowych, zażęda odgrani­
czenia na podstawie językowej, wów­
czas tylko uczyniono zadość podobne­
mu życzeniu, jeśli spełnieniu jego nie 
stana na przeszkodzie żadne geografi­
cznej ekonomiczne i socyalne trudno­
ści. Natomiast wniosek mniejszości 
niemieckiej wzywał rzęd, aby wypra­
cował ustawę, według której powiaty, 
składajace się obecnie z gmin cze­
skiej i niemieckiej narodowości, przez
wyłączenie pojedyńczych gmin i zia­
nie ich z innemi powiatami lub też 
przez podział istniejących i utworze­
nie nowych powiatów, zostałyby prze­
kształcone w okręgi, składajace się 
tylko z gmin jednolitej narodowości. 
Gdy przeto większość wzywała wy­
dział krajowy, aby zbadał skrupulatnie 
każdy poszczególny wypadek i nastę­
pnie porozumiał się z rządem co do

Sejm praski ukończył przedwczo­
raj obrady nad wnioskami o odgrani­
czeniu powiatów według narodowości 
i załatwił ostatecznie przedmiot, któ­
ry od dłuższego czasu utrzymywał w 
wzburzeniu umysły ludności czesko- 
niemieckiej, i stał się hasłem do wy­
prowadzenia na porządek dzienny da­
wnych uraz, skarg i żalów. WiernemI[dalszego postępowania, mniejszość do- 
też odbiciem owego nieprzyjaźnego | magała się przedłożenia ustawy, któ- 
usposobienia, jakie po stronie opozy-1 rej głównych zasad, jak się pokazało 
cyi centralistycznej zamanifestowało j ostatecznie wśród rozpraw, nie umia- 
się ostatniemi czasy wobec narodo- j ła nawet należycie określić. Jeśli prze 
wości czeskiej, były rozpra wy z dni j to weźmiemy na uwagę sam sposób 
15 i 16 b. m. Mowy posłów niemiec-; formalnego traktowania sprawy, mu 
kich, ile możemy wnioskować z re - ; simy przyjść do przekonania, iż wnió-

% myśl pojednania i prze- j agitatorskiej ____  ______
sadzały się w czynieniu rządowi i na- j niepokojenia. Dr. Herbst i jego Przy 
rodowości czeskiej najmniej uzasa-j jaeiele polityczni dowiedzieli się już 
dnionych, a stronniczą* namiętnością, j z oświadczenia komisarza rządowego, 
dyktowanych zarzutów, które znalazły j złożonego w komisyi gminnej, jakie 
stanowczą odprawę w świetnem p rze-; stanowisko zajmuje rząd wobec ich 
mówieniu namiestnika barona Krausa, j wniosku, wiedzieli dobrze, rz^  

W sprawie, która stała się po- j nie wniesie żądanego przez nich pro­

Z Ł O T E  S E R C E
JA Ł  O D  o  Ś Ć.

(Ciąg dalszy.)

XI.
S ą  c h w i l e . . . .

Są chwile w  dziejach ludzi, m iast, k ra­
jów i narodów kiedy — jak  w przyrodzie 
w skw arny dzień lipcowy — wszystko za­
powiada b u rz ę , kataklizm y i zniszczenie. 
Słońce — zda się — świeci pogodnie i we­
soło, a jednak jakaś m gła —  niby muślin 
olbrzymiej firanki — zasłania je, spuszcza- | 
jąc się z niebieskiego stropu nad ziemski 
widokrąg. M gła ta przezroczysta, zm ienia j 
się w obłok, naprzód biały, następnie szary, 
w reszcie czarny, rozpościera sic jak wielka 
ciem na opona, zakrywa tarczę słoneczną, 
powleka sklepienie błękitne kirem grobow ym , 
rozdzierającym  się wprawdżTe^nie.kiedy, lecz 
n ie na to, aby przez rozdarcie wpuścić ja ­
sny prom ień nadziei.... o l nie... Chmury o- 
tw ierają się tylko dla czerwonej łuny b ły ­
skawic i ognistych zygzaków piorunu.

W chwilach takich nic się nie dzieje 
Z inieyatywy człowieka i ludzi, chociaż ten 1 
i ów krzycząc głośniej od inn y ch , ogłasza 
sie za wodza i kierownika. Fatalność przy- 
spieszą, w ikła i rozwiązuje wypadki.
P Burzę narzuca p r z e z n a c z e n i e ,  nie­

ubłagane i  konsekwentne, bo z przyczyn wy- 
S f f i e h  w bliższej lub dalszej przeszłości 
WTsnuwaiace wyrok dla dnia dzisiejszego i 
J la  przyszłości. Zwykle -  kiedy JUŻ burza 
zaskoczy —  niepodobna zmienić lub co „

podobnego w yroku, choć to jeden to drugi, 
patrząc na zbliżającą się ulewę i pow ódź, 
Zh • wyprowadzającą rzeki i rzeczułki, 
chciałby postawić tamę"wylewowi, zatrzymać 
zniszczeni?, wznosząc groble ochronne. Taką, 
zhyt poźno rozpoczętą robotę, wezbrany po­
tok zdarzeń porywa i unosi, mnożąc tylko 
® .y. Przeznaczenie uszanować zwykło ty l­
ko> ciche, mozolne, gruntow ne, Herkulesowe, 
z s ™ d °rn °śc ią  celu oddawna podjęte prace, 
w. ^ tórych przejrzeć się może jak w zwieraj 
ciedle i przyznać im skuteczna moc histo­
rycznego początkowania.

Jakkolw iek powieść nasza nie wzlatuje 
w wysokie sfery, gdzie dziejowe chm ury ście­
rają się z sobą, gdzie huczą grzmoty n a ro ­
dowych p rzeznaczeń , chociaż jak  wazki i
111 . ■y.s>tłUm êń płynie po dnie niegłębokiem  — 
^  f 010 Pa t rzeć można spokojnie, bez za- 

u głowy i bez zbyt bolesnego ściśnie- 
m a serca   ' •
w i n < k ’ nie -lesfc w stanie.... nie śmie
j a ze, pominąć chwili przed burzą i bu

tak dawnej i niezapom nianej 
1 n,e b°vriein pośrednio i bezpośrednio 

wFaJvrd/ *°sy osób’ isto t§ i treść jej stano-
cajac d w j K f  i |t° l ,3 C. j ed liy ,!h- w7rzD- I W  * na dalek ie i n iesw oje  brze-

jP ^ c z e ń s tw ie  naszem  nie ma pra- 
la*u m ^ d z y  życiem publicznem i

y m óomowem, jak  gdzieindziej. U nas — 
na znacznych obszarach rodzinnego kraju — 
fpni objawów pierwszego, koncen-
. J e, ®. 6 jego te tna  w drugiem , łącząc oba
tak scisle, źe najskrom niejsze i najprostsze 
opowiadanie — jeśli ma być prawdziwem — 
musi, dotykając tej struny, i z tam tej cho­
ciaż cichy dźwięk wydobyć.

. więc.... w chwili, do której opo­
wieść nasza dobiega, chociaż w naturze w ła­
da zima, choć wichry północne wieją, nio­
sąc z sobą tum any śniegów — w świecie 
niem ateryalnym  panują letnie upały. A tm o­

sfera, przepełniona elektrycznością, zapowia­
da burzę dziejową. Duszno, ciężko ... Chmu­
ry nadciągają zewsząd czarne i groźne. L a­
da m om ent grzm ot się rozlegnie i grom u- 
derzy. . .

Nic bardziej wrodzonego, naturaln iej­
szego i powszechniejszego, od miłości uo 
z ie m i rodzinnej. N a jc h ło d n ie jsz e ,  do gruntu 
wyziębione serca —  w danej chwili 
czują się opanowane tą świętą nam iętno­
ścią-

Karol, chociaż s a m o l u b ,  a może d late­
go w łaśnie, że samolub — po niefortunnych 
próbach dobicia się karyery w górze po­
rw any został ogólnym prądem. Popisywanie 
się żoną i przez nią dojście do znaczenia — 
na co liczył — zapatrując się na środek po­
dobny po francusku — nie powiodło się zu­
pełnie, jak to od razu po jej Powr^ - e;

w y  k  w ^

oboje.

trochę
pow oH nad egoi­

sty wpływ swój przemożny. Egzaltow ana,

^ A m e lia , której z początku wstydził ^  
trochę n a w e t  w śró d  r ó w n y c h , a le  ktoi.ą  
c h a ł  c a łą  z m y s ło w ą , lubieżną p o t ^  wskrze- 

• d o  w oli n a d  e g o i-

zapalajaca się łatwo, powierzchowna, płytka, 
przeceniająca zdolności 1 wymarzone przez 
siebie zasługi męża dla spraw y publicznej, 
w kole zacnych i sercem  rządzących się ko- 
lęgów biurowych Karola — jako Francuzka — 
uwieńczona św ietlaną aureo lą , ciesząca się 
mirem wielkim i uważana poniekąd za w y­
rocznię. bez trudu popychała go w k ie ru n ­
ku praw ie dlań obcym, ale łechcącym  jego 
miłość w łasną,(popularnością, jakiej pragnął 
w zam ian za zawody w innych am bitnych 
nadziejach. Karol, szarpany kłopotam i i d łu ­
gam i zaciągniętem i lekkom yślnie przed przy­

jektu ustawy, a przecież uparli się 
przy tem, aby wniosek przeszedł przez 
wszystkie stadya procedury prawo­
dawczej. Uparli się przy tem, chociaż 
nie było im tajnem, iż rozprawy nad 
tak drażliwym przedmiotem nie przy­
czynia się wcale do ukojenia wzbu­
rzonych namiętności, ani zbliżenia obu 
szczepów. Gdyby posłowie niemieccy 
kierowali się rzeczywiście poczuciem 
sprawiedliwości, gdyby mieli na wzglę­
dzie istotne dobro kraju, nie byliby 
stawiali tak zaciętej opozycyi żąda­
niom, wypowiedzianym we wniosku 
większości, aby przy podziale powia­
tów uwzględniono także wolę miesz­
kańców i nie zapoznawano socyalnych 
i ekonomicznych stosunków. Jeśli rze­
czywiście , jak twierdzi mniejszość, 
cała ludność niemiecka stoi w tej 
sprawie po stronie wniosku dr. Herb­
sta, to dlaczegóż posłowie niemieccy 
odrzucają ograniczenia;, zawarte we 
wniosku czeskim, dlaczego wzbraniaja 
się wysłuchać opinij stron najwięcej 
interesowanych ?

Lecz w tem wksnie jest najsłab­
sza strona wniosku dr. Herbsta. Za­
ledwie bowiem dowiedziano się o za­
sadach tego wniosku, posypały się 
z licznych powiatów petycye i prote- 
sta mieszkańców niemieckich przeciw 
projektowanemu podziałowi, a mnó­
stwo gmin oświadczyło, że pożycie 
obu narodowości tak jest zgodne, iż 
nie ma najmniejszego powrndu do ja- 
kiegobadź rozgraniczenia. Wszystko 
też za tem przemawia, iż nie skończy 
się na dotychczasowych petycyach i 
protestach, i że zanim sejm zbierze 
się na ponowna sesyę, rzad znajdzie 
się w posiadaniu materyału, który 
będzie stanowczym dowodem, jak 
prawdziwem jest twierdzenie co do 
owej wrzekomo „nieodzownej potrze­
by odgraniczenia", na która kładzie

byciem  żony z Paryża na urządzenie w spa­
niałego m ieszkania i na kosztowne próby 
zbliżenia się do sfer wysokich, które go — 
jak  to już powiedzieliśmy — odepchnęły, ob­
chodził się z dozgonną towarzyszką swoją 
n ieraz niegodziwie. Lekceważył ją  wobec 
dziecka, poniewierał, w yszydzał, bił naw et 
po pijanem u — bo te raz  znowu częściej u- 
pi.jać się zaczął —  ale słuchał i u legał p ra­
wie zawsze, bo p ragnął jej pieszczot rozko­
sznych, bo wierzył, że na nowej drodze, po 
której kroczył obecnie, ona jedna zdolną je s t 
go doprowadzić do celu rojeń dumnych.

Dom Karolostwa wydawał się czasem 
domem waryatów, a czasem piekłem . D ziały 
się tam  niekiedy rzeczy niepojęte.

M atka — pomimo, źe jej Staś daw ał 
ciągłe dowody przywiązania bez g ran ic  — 
w głębi serca zachowała żal do syna, źe jej 
odrazu nie poznał, że Bolewskę „mamą" na­
zywał i kochać nie przestał, wdzięczny za 
wszystko dobre, jakie mu staruszka wyśw iad­
czyła. Amelia, chociaż z natury  szlachetna 
i czuła, chociaż Stas był dla niej po Karolu 
skarbem  najdroższym , zarazem  jednakże 
gw ałtow na, nam iętna i niespraw iedliw a, u- 
ważająca się w duchu za coś wyższego od 
całego polskiego otoczenia — nie chcąc i 
nie mogąc dać tego uczuć Karolowi i o b ­
cym — całą swą w ew nętrzną pogardę dla 
zwyczajów, obyczajów i charak teru  narodo­
wego przelew ała na chłopca. W gniew ie i 
złości, do jakiej ją  mąż zbyt często dopro­
wadzał, m ściła się na Stasiu za doznane 
przykrości. Zw ała w yrostka: „m ałym  b ar­
barzyńcą", „polskim pastuchem ", „wilkiem" 
„niedźw iedziem ".... „niew olnikiem ". O dry- 
w ała od ulubionych rysunków, napędjaiae 
do gim nastyki.

Mówiła zwykle:
Albo który z was w tym  zimnym, 

lodowatym kraju inoże wznieść się w boskie,



nacisk wniosek dr. Herbsta i jego 
przyjaciół politycznych.

Lwów  , dnia 17 października.

(Sprawozdanie o sianie spraw wykupna  
mesznego za r. 1883.)

Od czasu w prow adzenia w życie usta­
wy z d. 27 m aja 1873, Nr, 253. Dz. u. kr. 
względem wykupna robocizny, praw a miewa, 
m esznego , skopczyzny, proskurnego i i  p. 
św iadczeń jakoteż danin, uiszczanych w na- 
turaliaeh i p ien iądzach , k laszto rom , kościo­
łom i plebanom , polegających na osobnych, 
od dziesięciny niezaw isłych ty tu łach  — 
zgłoszono po koniec czerwca 1884 do wy­
kupna 2217 spraw.

Z tych załatw iono po koniec czerwca 
1884 ostatecznie 1753 spraw. Oprócz tego 
wydano prowizorycznych wyroków 18 , ode­
słano strony do drogi sądowej w 26 wy­
padkach, a w 265 wypadkach odstąpiły stro ­
ny za obopólnem porozum ieniem  od zgło­
szenia.

L  końcem więc czerwca 1884 pozostało 
do załatw ienia 181 spraw. Jako w ynagro­
dzenie za wykup praw a m esznego i innych 
danin przyz iano upraw nionym  do końca 
cz rwca 1884 kapitał w kwocie 937.453 zł. 
17 ct. w. a.

Sejm krajowy.
( X I X  posiedzenie z d. 16 października.)

(L) Nowo w niesione petycye zostały 
przekazane komisyom, a m ianow icie:

Komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e ­
g o :  W ydziału powiatowego w Brzozowie 
o pobieranie soli dla tam tejszego powiatu 
z Lacka. Gminy Dobrow lany o bezpłatny 
pobór surowicy solnej z Nowiny.

Komisyi d r o g o w e j :  Paw ła Toman- 
ka i innych w spraw ie zm iany kierunku 
drogi krajowej Lwów -Stojanów .

Komisyi p e t y c y j n e j :  Gminy Mokre 
o przy jęcie kosztów leczenia M. Dymek na 
fundusz krajowy. W. L. Krępowskiego w sp ra­
wie zniesienia żebractw a publicznego.

Komisyi s z k o l n e j :  A. Paklikowskie- 
go, nauczyciela, o podwyższenie płacy

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j :  Gmi­
ny Lachowice o uzupełnienie i zaostrzenie 
ustaw  łowieckich.

Wydziałowi krajowemu orzekazano pe- 
tycyę M. Budzanowskiego ucznia sem ina- 
ryum  nauczycielskiego, o zapomogę.

Wczoraj przerw aliśm y spraw ozdanie 
podczas przem ówienia p. ks. S i c z y ń  s k i e- 
g o ,  który w dyskusyi ogólnej nad spraw o­
zdaniem  komisyi bankowej, w spraw ie przy­
jęcia na kraj gw arancyi za zobowiązania, 
wypływające z I  emisyi obligacyj kom unal­
nych Banku krajowego do wysokości 5 m i­
lionów zł. — przem aw iał za przyjęciem 
wniosków komisyi, i tylko do wniosku III, 
proponowanego przez kom isyę, a przez nas 
wczoraj w całej osnowie podanego, zastrzegł 
sobie w niesienie poprawki.

ciepłe, słoneczne sfery artyzm u. Nie wołom 
ciągnąć wóz natchnionego Feba. Wy je s te ­
ście w stan ie  tylko : pić, bić i kochać... nic 
więcej, nic więcej.

G im nastyka, którą i Karol gorąco po­
lecał, rozw ijała siły fizyczne S tasia, ale przy 
zm ianie obchodzenia się i nowym systemie 
wychowania, nmysł jego zaczął znowu ugo- 
rowąć. Oderwany od tow arzystw a pani I r e ­
ny f -  do której bardzo rzadko wolno mu 
było zaglądać — strac ił możność nabyw a­
nia tanim  kosztem wiadomości. Dawniej w 
długich rozmowach ze staruszką zapoznaw ał 
się z historyą ziemi ojczystej, z literaturą  
polską i z geografią. Dziś m echanicznie tyl- 

' ko odrab iał zagadnienia m atem atyczne, z 
dnia na dzień przez ojca mu zadawane, lub 
dopełniał ćwiczeń łam anych na drabince 
sznurowej i na trapezie. Nadto, Amelia u- 
żywała go do najprostszych posług domo 
wych. K azała mu m ieszkanie zam iatać, k u ­
rze ścierać, sam ow ar nastaw iać, myć naczy­
n ia  kuchenne, nosić wodę i słać łóżka. Sa­
m a, egzaltująca się za najbłahszym  powo­
dem, wszelkie porywy i u liesienia „złotego 
s e r c a “ wyśm iewała niem al z cyn izm enT linP  
talnym , tw ierdząc, źe co pięknem  i dobrem 
je s t dla wybrańców takich jak  F rancuzi, 
śm iesznem  się jej wydaje u młodego i n ie­
okrzesanego Polaka. Cały ten  sposób postę­
powania, niezupełnie ludzki i całkiem  n ie­
pedagogiczny, nie zniechęcał wprawdzie S ta ­
sia do m atki — której kochać nie p rzesta ­
wał — ale zm usił go zam knąć się znowu 
w sobie, sposępnieć, spochm urnieć, zdziczeć 
i — co gorzej — szukać rozrywki i sw obo­
dy na mieście w pośród „poczciwych ko­
leżków o których tak łatw o w W arszawie.

ostatn i nie zdołali go zepsuć zupełnie, 
duszę Jeduak dot%d czystą jak  kryształ

Wpływ K arola a a  Stasia nie byt le-

Po przemówieniu ks. Siczyńskiego za­
brał głos poseł M a d e y s k i , i oświadczył, 
że poprzedni swój wniosek, co do odesłania 
całej spraw y napowrót do komisyi bankowej, 
modyfikuje obecnie w ten  sp o só b , iż życzy 
sobie, ażeby Sejm przeprow adził szczegóło­
wą rozprawę nad w szystkiem i wnioskami, 
proponowanemi przez komisyę, z w yjątkiem  
ostatniego, VI wniosku, którym kumisya 
upoważnia W ydział krajowy do w yjednania 
u Rządu zatw ierdzenia zmiany i uzupełn ie­
nia statutów  Banku krajowego. Mówca 
oświadcza, że po przeprowadzonej uchwale 
szczegółowej, znane będą komisyi bankowej 
dokładnie wszystkie zasady, na podstaw ie 
których s ta tu t Banku krajowego należy 
zmienić i uzupełn ić; komis,ya może tedy 
natychm iast zająć się tą sprawą, i jeszcze 
w ciągu bieżącej sesyi sejmowej przedłożyć 
Izbie skodyfikowane zmiany sta tu tu  Banku 
krajowego Mówca zapowiada tedy, że przy 
rozpraw ie szczegółowej uczyni wniosek, aże­
by Izba zam iast VI wniosku, proponow ane­
go przez komisyę bankową, przyjęła jego 
wniosek, który tak opiew a: Poleca się ko­
misyi bankowej, aby jak  najrychlej przedło­
żyła skodyfikowany projekt zmiaoy statutów  
Banku krajowego, w myśl zasad uchw alo­
nych w powyższych w nioskach.

Sprawozdawca komisyi, poseł S m a- 
r z e w s k i ,  oświadcza, że myśl, wypowiedzia­
na przez pos. M adejskiego, była także roz­
bieraną przez komisyę, która jednakowoż 
była zdania, że jeżeli tylko Sejm uchwali 
zasady, w edług których sta tu ta  Banku k ra ­
jowego m ają być zm ienione, naówczas sna­
dnie można W ydziałowi krajowemu przeka­
zać skodyfikowanie tych zm ian, a zatw ier­
dzenie tych zm ian przez Rząd nie powinno 
trafić na przeszkody. Komisyi chodziło g łó­
wnie o to, ażeby już w tym roku cała sp ra­
wa stanowczo została załatw ioną a to z po­
wodu, iż w przyszłym  roku rozwinie się 
energicznie akcya kom itetu likwidacyjnego
b. Banku włościańskiego, chodzi więc o pod­
niesienie kursu obligacyj kom unalnych B an­
ku krajowego, za pomocą których ma być 
wykonaną akcya ratunkow a dłużników byłe­
go Banku włościańskiego. Cel ten — tak 
m niem ała komisya bankowa — będzie osią­
gnięty  tern samem, jeżeli Sejm wypowie za­
sadę, źe c h c e  u d z i e l i ć  g w a r a n c y i  
k r a j o w e j  obligacyom kom unalnym  Banku 
krajow ego; wówczas podniesie się n iezaw o­
dnie kurs tych obligacyj. Ale trafną jest 
także rnyśl, wypowiedziana we wniosku p. 
Madeyskiego ; jeżeli Sejm uchwali dziś za­
sady, w edług których zm iana statutów  B an­
ku krajowego ma być dokonaną, naówczas 
komisya bankowa, lubo nic wieie p o z o sta je  
jej czasu, skodyfikuje jeszcze te zm iany i 
przedłoży je  Sejmowi do u,eh wały. D latego 
oświadcza sprawozdawca, że po porozum ie­
niu się z członkami komisyi bankowej, ak­
ceptuje w całości wniosek p. M adejskiego i 
zgadza się na to, ażeby zam iast VI wnio­
sku, proponowanego przez komisyę, został 
w staw iony i uchw alony wniosek p. M adey­
skiego.

R ozpraw ę ogólną za m k n ię to ;  wniosek 
p. E ra z m a  W o 1 a ń  s k i e g o (odraczający  
ca łą  sp raw ę)  o t r z y m a ł  tylko 28 głosów, u-

pszy od wpływu Amelii — przeciwnie g o r­
szy naw et, bo jeszcze mniej konsekwentny, 
jeszcze bardziej nielogiczny.

Samolub am bitny, zawiedziony w sw o­
jej am bic ji, zawsze prawie rozdrażniony i 
niezadowolony, kochał syna... ale po swo­
jem u, więcej z dumy niż z potrzeby serca, 
więcej dla siebie niż dla niego. Przedew sży 
stkiem  S taś — ile razy g0 nie zahukano i 
nie sponiew ierano zbytecznie —  był zręcz­
ny, sprytny, zwinny, żwawy, ojciec zatem, mógł 
przez niego załatw ić nieraz niejedną ważną 
spraw ę, niejedno trudne polecenie. M łodzienia­
szek, dla w szystkich pra,wie dziecko, przem knął 
się w najniebezpieczniejszych i najdrażliw szych 
okolicznościach niespostrzeźony, niepodejrzy- 
wany, wtedy kiedy człowiek starszy byłby 
odrazu zw rócił na siebie uwagę. Za to sam tylko 
Karol zb ierał wawrzyny, suto w ynagradza­
jąc syna, jeśli wieczorem przycisnął go do 
serca, poklepał po ram ieniu i powiedział, 
krzyżując na piersiach ręce po napoleońsku :

— Z ciebie będzie kiedyś podpora mo­
jej starości.

Staś rósł przy tych wyrazach i by ł­
by — uszczęśliwiony łaską i dobrocią ro­
dzica — chętnie życie swe oddał za Karola, 
zwłaszcza, że niejasno wprawdzie, ale ro­
zum iał, że coś niezwykłego dzieje się w o- 
koło, że coś gotuje się — co historyą zmu­
szoną będzie na kartach  swych zapisać.

Niezawsze jednak  klepał Karol syna 
po ram ieniu, niezawsze zwał „podporą swo­
jej starości", niezawsze do piersi przyciskał.. 
Niekiedy w racał późno w noc do domu — 
zły, zziębnięty, pijany.

Oczekiwano na niego z n iecierpliw o­
ścią i obawą, bo w owych czasach — wśród 
kobiet i dzieci — strach  i niepokój były 
uczuciami powszedniemi, wpływającemi z to­
ku zdarzeń i wypadków.

padł więc, a Sejm  przystąpił do rozprawy 
szczegółowej.

Bez dyskusyi, zgodnie z wnioskami ko­
misyi bankowej, uchw alono :

I) Kraj gw arantuje dopełnienie zobo­
wiązań, wypływających z wydania obligacyj 
kom unalnych Banku krajowego I. emisyi aż 
do wysokości pięciu milionów zł. wartości 
im iennej w ten sposób , iż regularną spłatę 
procentów i spłatę kapitału posiadaczom 
obligacyj kom unalnych poręcza w pierw ­
szym rzędzie specyalny fundusz rezerwowy, 
utworzony dla obligacyj kom unalnych, na­
stępnie Bank krajowy całym swoim m ająt­
kiem, a dopiero, o ileby fundusze wyżej w y ­
mienione nie pokrywały zobowiązań w yni­
kłych z wydania obligacyj kom unalnych, 
wchodzi w zastosowanie gw araneya kraju.

II)  Specyalny fundusz rezerwowy dla 
obligacyj komunalnych Banku krajowego po­
w staje : a) z fruktyfikacyi trzyprocentowej 
rezerwy sp ecy a ln e j, pobieranej przez Bank 
krajowy od pożyczonej sumy w myśl prze­
pisów W ydziału krajowego z 24 kw ietnia 
F ‘83 1 19.511 ; b) z części nadwyżki do- 
chodów Banku krajowego , mianowicie z 30 
pret. tej nadw yżk i, oddzielonych od owych 
70 p re t., które w myśl § 62 sta tu tu  Banku 
krajowego obracane być m ają na pomnoże­
nie zakładowego m ajątku Banku krajowego.

Trzeci wniosek komisyi opiew a: P o ­
życzki w obligacyach kom unalnych udzie­
lane być mają przez Bank krajowy gm i­
nom i powiatom : a) na spłatę lub u ła ­
tw ienie sp łaty  wysoko oprocentowanych 
długów członków gm iny; b) na inwestycye 
i przedsiębiorstw a produkcyjne , oraz zakła­
danie lub zasilanie powiatowych kas po­
życzkowych ; c) na cele użyteczności pu­
blicznej, niewchodzące w zakres bieżącej 
gospodarki gm innej.

U dzielenie pożyczki w obligacyach ko ­
m unalnych gminom w iejsk im , miasteczkom 
i m iastom , nieposiadającym  osobnych s ta tu ­
tów, poprzedzać ma uchw ała odnośnej Ra­
dy powiatowej, uznająca isto tną pożyteczuość 
i potrzebę pożyczki na cele powyżej wymie­
nione, przyczi-m §. 36 ustawy o reprezenta- 
cyi powiatowej nie może być zastosowany.

Tylko zaliczki lub pożyczki, udzielane 
z funduszów, służących na cele publiczne, 
poprzedzać mogą pożyczki komunalne B an­
ku krajowego, co do zabezpieczenia rzeczo 
wego lub pierw szeństw a do prawa egze- 
kucyi.

P. ks. S i c z y ń s k i  wniósł do tego wnio 
sku poprawkę, a mianowicie dom agał się . 
ażeby w ustępie h) po słowach „powiato 
wych kas pożyczkowych" — dodad s ło w a : 
„i p o ż y c z k o w y c h  kas gm innych".

Ks. Adam S a p i e h a  sprzeciw ił się 
przyjęciu tej poprawki. W spraw ach finah 
sowych niepodobna szablonowo traktow ać 
włościan, kredyt bowiem dla nich, a zw łasz­
cza kredyt baukowy. je s t zgubny, jak tego 
odstraszającym  przykładem  jest b Bank 
włościański In sty tu -ya  taka, jak Bank k ra ­
jowy, nie może bezpośrednio wchodzić w 
stosunki finansowe z włościanami ; tu jest 
niezbędnie potrżebnem  pośrednictwo insty- 
tueyj. mających ciągłą styczność z ludem 
wiejskim i wiedzących dokładnie, którem u 
z w łościan można udzielić kredytu Co do

Amelia — coraz nam iętniejsza z wie­
kiem przepadała za mężem ; Staś zaś 
wielbił, ubóstwiał ojca — nie tak wprawdzie 
jak  Jan ię  — ale na równi z m atką i panią 
Ireną Chłopiec krytycyzmem nie grzeszył, 
n ie robił porów nań; wiedział, że rodziców 
kochać należy, więc kochał bez zastrzeżeń, 
bez rozum owania, bez walk wew nętrznych 
i certow ań się z przepełniającym  serce uczu­
ciem. I m atka i syn oka nie zmrużyli, do ­
póki Karol nie zjawił się w mieszkaniu. Ten, 
zgryziony prawdopodobnie, jakimś ogólniej­
szym lub osobistym zawodem — może i n ie­
ufnością tych, którzy mieli prawo i obowią­
zek niezupełnie mu dowierzać —  wchodząc, 
już klął i piorunował. O lada co zaczynała 
się sprzeczka, której ofiarą padała zwykle 
żona pierwsza. Jak  grad  sypały się kułaki. 
A m elia z płaczem uciekała do sypialnego 
pokoju. W tedy, rozbestwiony trunkiem  ego 
ista, zabierał się do syna, który w czasie 
bójki um iał się zawsze wkręcić między m a­
tkę a ojca, aby część razów, dla matki p rze­
znaczonych, przyjąć na swoją tw arz i plecy.

— A to ty ?! poczekaj.... poczekaj — 
wołał Karol — zobaczymy, czyś równie do­
bry m atem atyk jak  obrońca.

Chw ytał go za uszy i w ciągał do sa­
lonu.

— Dawaj wczorajsze zagadnienie.
— Chłopiec przynosił kajety, tabliczkę 

łupkową, ołówki i pióra.
— Oto je s t — mówił, podając zeszyt.
— T o!!... ależ to zabawka dla dzieci, 

a ry tm etyka!... takie w pieluchach rozw iązy­
wałem. Oho ! wielka mi sztuka, żeś zrobił 
dobrze... Spróbuj no się z tern poborykać 
panie m alarzu.

I  kreślił na tabliczce lub papierze z a ­
gadnienie z wyższej m atem atyki, o którem

kas gm innych, to doświadczenie poucza nas, 
że tak nieznaczny procent tych instytucyj 
odpowiada swojemu zadaniu, iż niepodobna 
wymagać, aby Bank krajowy w chodził z 
niem i w bezpośredni stosunek.

Pos. Ł a z a r s k i  wypowiada zdanie, że 
z kredytem  dla włościan trzeba być ostroż­
nym ; łatw y kredyt je s t dla w łościanina 
zgubnym , a najlepszą dlań pomocą byłoby 
dostarczenie mu pracy. Zdanie to swoje il- 
Instruje raowca przykładam i z powiatu, z 
którego został w ybrany posłem (bialski), 
przyczem omawiając stosunki finansowe w 
kraju, w ogóle, w ystąpił przeciw Tow arzy­
stwom zaliczkowym, jako instytueyom , obli­
czonym na zysk i z tego powodu rzekomo 
szkodliwym ; mówca życzyłby sobie rozcią­
gnięcia ścisłej kontroli nad temi Tow arzy­
stwam i.

Poseł R o m a n o w i c z  w ystąpił w o- 
bronie Tow arzystw  zaliczkow ych; pos. Ła 
żarski generalizuje zanadto swoje zarzuty i 
z jednego Tow arzystw a bialskiego, które wy­
łączyło się z pod kontroli Związku stow a­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, które 
w ogóle zajęło w rzędzie Tow arzystw  za­
liczkowych stanowisko całkiem  wyjątkowe i 
w którem zaszły wypadki, wywołujące nie 
chęć powszechną, wysnuwa zarzuty przeciw  
w szystkim insty tucjom  tego rodzaju. Z ta- 
kiem i poglądami zgodzić się niepodobna, zw ła­
szcza co do instytucyj, które znalazły już 
w kraju uznanie.

JE . Ludwik hr. W o d z i c k i  zaznacza 
stanowisko, jak ie komisya bankowa zajęła 
w tej spraw ie; podziela ona również zapa­
tryw anie, że łatw y kredyt jest dla w łościa­
n ina  naszego zgubny, albowiem w łościanin 
nasz korzysta chętnie z każdego kredytu i 
to niestety najczęściej na cele n ieproduk­
tyw ne, a nie poczuwa się do obowiązku re ­
gularnej sp łaty  pożyczki zaciągniętej. Ale 
wobec faktu, że w łościanin je s t usamowol- 
niony i że niepodobna zapobiedz temu, aże­
by nie robił długów, trzeba koniecznie po­
starać się o taka formę kredytu dla niego, 
któraby go otoczyła opieką i dlatego bardzo 
trafnym  je s t pogląd ks. Adam a Sapiehy, że 
Bank krajowy mógłby wchodzić w stosunki 
finansowe z ludem wiejskim, a również z 
poźyczkowemi kasam i gm innem i tylko za po­
średnictw em  instytucyj powiatowych, znają­
cych dokładnie tak poszczególnych włościan, 
szukających kredytu, jakoteż insty tu tye  kas 
gm innych pożyczkowych.

Poseł S m a r z e  w s k i ,  w odpowiedzi 
ks Siczyńskiemu, zaznacza, źe już na pod­
stawie obowiązującego sta tu tu  Banku kra­
j o w e g o ,  m o g ą  g m in u e  kway p o ż y c z k o w e  k o ­
rzystać z kredytu w Banku krajowym, ale 
nie je s t rzeczą wskazaną, ażeby korzystały 
z kredytu w formie obligacyj kom unalnych. 
Dług bowiem, zaciągnięty w ob ligacjach  
kom unalnych, wym aga nadzwyczajnej pun 
ktualnośei w spłacie rat, wymaga ścisłego 
przestrzegania  terminów, do czego lud nasz, 
w fc j  chm ii, zastosować się jeszcze nie 
chce. Kredyt w formie obligacyj kom unalnych 
byłby dlań nawet zgubny, albowiem in s ty ­
tu c ja  bankowa nie może czynić żadnych 
ulg w spłacie długu zaciągniętego w takich 
obligacyach, podczas gdy czyni ulgi w sp ła ­
cie długów, zaciąg irętyeh  w innej formie

Staś — z natury rzeczy — nie m ógł mieć 
wyobrażenia.

W yrostek wiedział, co go czeka, — sie­
dział zatem  i udawał, że myśli, źe głowę so­
bie łam ie nad rozwiązaniem.

Czasem fortel się powiódł. Karol znu­
żony szedł spać, lub biegł przepraszać żonę, 
aby w jej pieszczotach szukać zapom nienia 
trosk i kłopotów, aby w nowem upojeniu 
utopić przykre rozczarowanie pierwszego — 
ale czasem z dzikim uporam, właściwym sz a ­
leństwu, wypływającemu z nadużycia alko- 
holicznych trunków, s ta ł nad chłopcem jak  
włodarz i w rzeszczał:

— Żwawo ! prędzej ośle ! prędzej pró­
żniaku I

W idząc, że Staś kreśli cyfry i litery 
fantastyczne, niebędące z sobą w najm niej­
szym związku, bił syna bez m iłosierdzia, 
bez litości, aż nieraz krew spływ ała z tw a­
rzy, a <ałe ciało pokrywało się ciem nem i 
lub tęczowemi sińcami. Byłby go zabił n ie ­
zawodnie, niczem nieopam iętany, gdyby Ame­
lia nie ukazyw ała się wreszcie w bieli, w s tro ­
ju nocnym i nie w yrywała Stasia z rąk ze­
zwierzęconego okrutnika. W tedy sm utny, 
rzewny, żałujący swoich wybuchów, szedł 
prowadzony przez żonę za rękę jak dziecko 
rozkapryszone, mrucząc z c ic h a :

—  Ach! żeby się to życie raz skoń­
czyło !

I dla tych ostatn ich  wyrazów, wypo­
w iedzianych z nieopisanym  bólem i żalem — 
więcej nerwowym niż istotnym  — syn i żo­
na przebaczali mu prawdopodobnie jego okru­
cieństwo, kochając dalej i wielbiąc jak  n a j­
lepszego z ludzi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Z y g m u n t  S a r n e c k i .



Co się tyczy samych kas pożyczkowych 
gm innych, zw raca szanowny sprawozdawca 
uwagę na powszechnie znane szczegóły, ty ­
czące się zarządów tych kas ; są —  jak 
wiadomo — także kasy, z których człon­
kowie gminy pozaciągali pożyczki i od wielu 
lat nie zw racają długu, po prostu dlatego 
że nie ma nikogo, ktoby upom niał się o zwrot 
Dla tych przyczyn nie może komisya ban­
kowa doradzać Sejmowi przyjęcia poprawki
ks Siczyńskiego.

Przy głosowaniu upadła ta poprawka, 
a Sejm przyjął bez zmiany wniosek I I I  w e­
dług stylizacyi kom isji, poczem bez dysku- 
Syi uchw alił dwa następne wnioski komisyi,
które opiew ają:

IV. Przyznanie pozyczki w obliga­
c jach  kom unalnych nastapić może tylko za 
uchw ałą Rady nadzorczej Banku krajowego. 
Pożyczki w obligacyach kom unalnych udzie­
lane gminom, o ile w cztści lub w całości 
spłacone być mają z dodatków do podatków 
bezpośrednich, podlegają nadto jeszcze za­
tw ierdzeniu ze strony W ydziału krajowego. 
Pożyczki w obligacyach kom unalnych, prze­
wyższające wraz z poprzednio zaciągnię- 
temi pożyczkami kom unalnem i kwotę stu 
tysięcy zł., oraz pożyczki, którym  pierw ­
szeństwo co do zabezpieczenia rzeczowego 
lub praw a egzekucyi danem być nie może, 
udzielane będą tylko za zezwoleniem Sejmu 
krajowego, na wniosek W ydziału krajowego.

V. Ogólna sum a w ydanych  obligacyj 
k om una lnych  w żadnym  raz ie  przekraczać 
nie może ogólnej sumy równoczesnej w ie­
rzyte lności B anku  krajow ego w kapi ta le  z 
ty tu łu  pożyczek, udzie lonych  g m inom  i po­
wiatom. Do tej sum y w ierzyte lności nie  
m ogą być doliczane wierzytelności w k a p i­
tale, powstające z za legania  r a t  am ortyza-  
cyjnych.

O statni wniosek komisyi bankowej o- 
piewał p ierw otnie:

VI. Sejm upoważnia W ydział krajowy 
do w yjednania u Rządu zatw ierdzenia zm ia­
ny i uzupełnienia statu tów  Banku krajow e­
go w myśl uchw ał powyższych, a dopiero 
po zatw ierdzeniu przez Rząd tej zm iany i 
uzupełnieniu statutów  B anku, gw arancya 
kraju będzie mieć zastosow anie do obliga­
cyj kom unalnych I. emisyi, bądź to już 
przedtem  wydanych, bądź też następnie aż 
do łącznej wysokości 5,000.000 zł. wydać
się mających. „

Zam iast tego wniosku, wniósł p M a ­
d e j s k i :  Poleca się komisyi bankowej, aby 
jak  najrychlej przedłożyła skodyfiko^any 
projekt zm iany statutów  Banku krajowego, 
w myśl zasad uchwalonych w poprzednich 
wnioskach (od I — V).

Poseł S m a r z e  w s k i ,  im ieniem komi­
syi bankowej przyjął ten wniosek, a Sejm 
uchw alił go znaczną większością głosów, 
w d r u g i e m  c z y t a n i u .

Poseł S m a r z e w s k i  wniósł, ażeby 
Izba wszystkie powyższe, już uchwalone 
wnioski, przyjęła także w t r z e c i e m  c z y ­
t a n i u .

Nad tym ostatnim  wnioskiem wywią­
zała się bardzo ożywiona rozprawa, którą 
rozpoczął p. K o z ł o w s k i ,  dom agając się 
najpierw , ażeby nad wnioskiem p. M a d e j ­
s k i e g o  była przeprow adzoną dyskusya.

JW . M a r s z a ł e k  zwrócił uwagę p. 
Kozłowskiego, że dyskusya nie może mieć 
miejsca, albowiem wniosek p. Madeyskiego, 
przyjęty przez komisyę, został już uchwalony 
w drugiem  czytaniu.

Pos. K o z ł o w s k i  oświadczył, że n a ­
leży koniecznie wrócić do dyskusyi nad VI 
wnioskiem komisyi, najesencyonalniejszym , 
albowiem w tym wniosku jes t określony czas, 
od którego gw arancya kraju dla obligów ko­
m unalnych będzie m ogła mieć zastosowanie.

JW . M a r s z a ł e k  zwraca ponownie 
uw agę  p. Kozłowskiego, że w ed łu g  regu la­
m in u  i wsze lk ich  p rak ty k  p a - h m e n ta r n y c h  
dyskusya  n ad  uchw alonym  już  w nioskiem  
m ie jsca  mieć n ie  może i zapytuje p. preopi-  
nan ta ,  czy n ie  zechc ia łby  może podnieść 
p ierw otnego  wniosku (VI) kom isy i ;  w takim 
tvlko razie m ógłby być przedm iot do dysku- 
Syi, inaczej bowiem nie m a  dyskusyi, bo

nie mpaor S  o w s k i obstaje przy swoj m 
zapatryw aniu i io m ag a  się dyskusyi w trze-

CiB“  ^ M a r s z a ł e k  zwraca uwagę że 
dyskusya w trzeciem  czytaniu, po uchwale­
niu wniosków w drugiem czytaniu nie jes 
dopuszczalną, a gdy p. Kozłowski eAciai 
jeszcze dalej mówić w tym przedmiocie, po 
raz trzeci, odebrał mu JW . M arszałek głos. 
Z tego powodu wywiązała się żywa wym ia­
na zdań, w której p. Kozłowski użył takiego 
zw rotu: „porządku parlam entarnego me uczy­
łem  się pod laską pana M arszałka!* W sali 
odezwały się* głosy oburzenia J . W. M ar­
szałek przyw ołał p. Kozłowskiego do po­
rządku, a p. Kozłowski, wychodząc z sali 
obrad, oświadczył, ż e  s k ł a d a  m a n d a t  
p o s e l s k i ,  (na lewicy odezwały stę brawa
i oklaski). . . .

J W.  M a r s z a ł e k  oznajm ia, że dome-

miestnictwa.

Po tem  intermezzo zarządzono, na 
wniosek p. Ż u r o w s k i e g o  w trzeciem 
czytaniu im ienne głosowanie nad wszystkie- 
mi, poprzednio w drugiem  czytaniu uchwa- 
lonemi wnioskami komisyi bankowej.

Za wnioskami głosowało 78 posłów na 
114 obecnych.

Z kolei poseł A b r a h a m o w i c z  przed­
łożył sprawozdanie komisyi bankowej o spra­
wozdaniu W ydziału krajowego z dalszych 
czynności około organizacyi Banku krajow e­
go, które to spraw ozdanie kończy się wuio- 
skarai: a) Sejm przyjm uje do wiadomo­
ści sprawozdanie W ydziału krajowego co do 
dalszych czynności około organizacyi Banku 
krajowego, b) poleca W ydziałowi krajow e­
mu , ażeby na najbliższej sesyi sejmowej 
przedłożył projekt zmiany statutów  Banku 
krajowego, rozszerzający praw a i zakres dzia­
łan ia  Rady nadzorczej przy wymiarze, przy­
znaniu i udzielaniu pożyczek hipotecznych, 
tudzież zawierający postanow ienia co do jej 
składu i sposobu wyboru.

Wnioski powyższe bez dyskusyi przy-

Poseł G r o s s  przedłożył spraw ozda­
nie komisyi gospodarstw a krajowego o wnio­
sku p. Polanowskiego w sprawie zbierania dat 
statystycznych o stanie przem ysłu gorzel­
nianego w kraju. Komisya, zważywszy, że 
żądanie to nie wynika z uwagi na jakikol­
wiek interes pryw atny, lecz z uwagi na sp ra ­
wę ogół rolników żywo obchodzącą; zwa­
żywszy, że już za 4 la ta  nadejdzie term in 
odnowienia ugody z W ęgram i co do opodat­
kowania pośredniego, że zatem  wszelkie te ­
go przedmiotu tyczące się daty, posłużyć mo­
gą Delegacyi do obrony interesów  naszego 
przemysłu gorzelnianego, zgodziła się na 
wniosek p. Polanowskiego, uznała jednak za 
stosowne pominąć specyfikacyę pojedynczych, 
przez biuro statystyczne wykonać się m ają­
cych czynności i przedstaw ia Sejmowi wnio­
sek ten w nieco ogólniejszej formie, a mia 
nowicie : „Sejm wzywa W ydział krajowy, by 
za pośrednictwem  biura statystycznego, z u- 
względnieniem kw estyonarza przez wniosko­
dawcę przedstawionego, zbierał daty, tyczą­
ce się warunków produkcyjnych i ruchu prze­
mysłu gorzelnianego w kraju naszym  , jego 
oddziaływania na całość gospodarstw a k ra­
jowego, wreszcie wpływu teraźniejszego sy­
stemu opodatkowania, na rozwój tego prze­
mysłu."

W niosek ten bez dyskusyi przyjęła
Izba.

Pos. Edw ard J  ę d r  z e j o w i c z wniósł 
obszerne spraw ozdanie komisyi gospodar­
stwa krajowego z przedłożeń W ydziału kra 
jowego o szkołach rolniczych i folwarku w 
D ublanach. Sprawozdanie to kończy się na- 
stępującem i wnioskami i rezo lucjam i:

1) Sejm przyjm uje do wiadomości sp ra ­
wozdanie W ydziału o krajowej szkole ro ln i­
czej i folwarku w D ublanach; 2) poleca W y­
działowi krajowemu aby zarządził rozpoczę­
cie budowy gm achu, szkolnego dla wyższej 
szkoły rolniczej w Dublanach w r. 1885 i 
otw iera na  ten  cel kredyt do wysokości 
8000 zł.; 8) poleca W ydziałowi, aby zarzą­
dził wybudowanie w ciągu r. 1885 dla dy­
rektora pomieszkania parterowego drew nia- 
ne&o, którego koszt nie powinien przenosić 
łącznej sumy 5600 z ł ; 4) poleca W ydzia­
łowi staranie, ażeby Rząd pokrył połowę te ­
go kosztu ; 5) otw iera W ydziałowi na bu­
dowę pom ieszkania dla dyrektora szkoły w 
Dublanach kredyt do wysokości 2800 zł.

Dalej wnosi komisya rezo lucye:
I) Wzywa się W ydział, ażeby p rzystą­

p i  do załatw ienia uchwał, przyjętych przez 
Sejm  15 października 1888, tyczących się 
spraw y gorzelni i kursu gorzelnianego w D u­
blanach, a wynik przedłożył Sejmowi na n a j­
bliższej sesyi.

II) W zywa się W ydział, ażeby obok 
obecnej eksploatacyi torfu, zajął się urządze­
niem  wyrobu torfu prasow anego, odpowie­
dnio do postępu nauk i doświadczeń, poczy­
nionych w tej gałęzi industryi.

Poseł A b r a h a m o w i c z  zabrał głos 
co do wniosku pod 2.) Badając plany budo­
wy gm achu szkolnego przekonał się mówca,
. ten będzie za obszerny, a więc

sam a budowa będzie za kosztowną, a potem 
konserwacya gm achu pociągnie za sobą rów­
nież znaczne koszta. Mówca rozbiera szcze­
gółowo cały p lan  budowy i zastanaw ia się 
gfowme nad wielkim szeregiem  sal, prze­
znaczonych na gabinety m uzealne i na la- 
boratorya chem iczne. Je s t n. p. jeden gab i­
net przeznaczony na skład przyrządów me­
lioracyjnych. Jakież to są przyrządy ? Dreny 
1 P ^ y  > i czyliż dla tak małej liczby oka­
zów warto poświęcać osobną salę ? A dalej 
mamy liczny szereg sal, przeznaczonych na 
laboratorya chemiczne. W uniwersytecie 
lwowskim, gdzie je s t przecież szkoła dla fa­
chowych chemików, nie ma ani w połowie 
tyle m iejsca poświęconego laboratoryum  
chemicznemu, ile go je s t w projektowanym  
gm achu; ależbo podzielono w gm achu du- 
blańskim  laboratorya na kilka części; i tak: 
w jednej sali ma się odbywać badanie pod

JW. M arsz^ e^ uai ^ “; d7um Nad względem jakościowym, a" w drugiej sali pod 
sie o tej rezygnacyi Wys. Prezyay I względem ilościowym; w mnej sali mają
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znowu stać sam e wagi i t. p. Z tego przed­
staw ienia widzimy, że p lan  budowy nie o- 
szczędzał m iejsca i kosztów budowy. W sku­
tek tego uprasza mówca Izbę o przyjęcie re- 
zolucyi do 2) wniosku, która nie sprzeciwia 
się budowie, ale zm ierza do oszczędności, i 
opiew a: Poleca się W ydziałowi krajowemu, 
aby przed rozpoczęciem budowy gmachu 
szkolnego z b a d a ł, czy i o ile dałyby się 
zmniejszyć rozm iary projektow anej budowli, 
według w łasnego uznania W ydziału krajo­
wego.

Poseł S t r u s z k i e w i c z  sta ra ł się 
wykazać, że zajęcie kilku sal dla chemicz­
nych rozbiorów i ćwiczeń naukowych , j est 
niezbędnie potrzebnem , albowiem w tych 
salach uczniowie z rozm aitych klas odby­
wać mają studya doświadczalne.

Poseł A n t o n i e w i c z  w ita z radością 
głos przem awiający za oszczędnością a prze­
ciw m onum entalnym  budow lom ; ze swej 
strony czyni wniosek, ażeby s p r a w ę  budowy 
gm achu szkolnego odroczył Sejm do n as tę ­
pnego roku a tym czasem  polecił W ydziało­
wi krajowemu sporządzanie mniej koszto­
wnych planów. (W niosek ten  nie został do­
statecznie poparty).

Poseł dr. W e r  e s  z e z y  ń s  ki  oświad 
czył, że W ydział krajow y, stosując się do 
woli objawionej przez S e jm , ażeby" budowa 
wypadła jak najtan iej i była wykonaną tylko 
w granicach potrzeby , niejednokrotnie mo­
dyfikował plany, zasięgał opinii ludzi facho­
wych, zwoływał ankiety specyalne , zażądał 
opinii kuratoryi szkoły, jednem  słowem czy­
n ił wszystko, co tylko było w jego mocy, 
ażeby budowa w ypadła jak  najtan iej, i aże­
by nie przekroczono g ran ic  potrzeby. Plany 
przedłożone, a sporządzone przez p. Mora- 
czewskiego, są już ostatn ie . n ejako słowem 
pod względem rozm iarów gm achu i jego 
kosztów. W ydział s ta ł tedy na stanowisku, 
jakie obecnie zajął p. A braham ow icz w swo- 
jem  przemówieniu, i n ie widzi już możności 
uszczuplania samego gm achu i kosztów bu­
dow y; zawsze jednak  sta rać  się będzie, aże­
by życzeniu posła A braham ow icza stało się 
zadość.

Przy głosowaniu u trzym ał się wniosek 
(2) komisyi wraz z rezolucyą posła A braha­
mowicza.

Do 8 wniosku komisyi wniósł poseł 
A n t o n i e w i c z  popraw kę, ażeby w domku 
dla d y rek to ra , mieściły się także pom iesz­
kania dla profesora i ad ju n k ta ; wniosek ten 
upadł, a utrzym ał się wniosek komisyi

Wnioski 1 , 4  i 5 komisyi przyjęto bez 
dyskusyi.

Do rrzolueyi p o d li, proponowanej przez 
komisyę. zabrał głos p Tom. R o z w a d o ­
w s k i  i dom agał się wykreślenia tej rezo- 
lucyi, albowiem doświadczenia zagranicą czy­
nione, wykazały, że w yrób  torfu p rasow ane­
go jest niepraktyczny.

Ks. A. S a p i e h a  zwróeił uwagę, że 
komisyi chodzi o doświadczenia naukowe, 
o próby, które mają być podjęte w in teresie  
kraju całego, a nie o spekulację, ktoraby 
m ogła przynieść stra ty .

Po tych uw agach przyjęła Izba ome 
powyższe rezolucye, a zarazem uchw aliła je, 
rów nie jak  powyższe wnioski komisyi, w 
trzeciem  czytaniu. , .

Pos J a w o r s k i ,  jako przew odniczą­
cy komisyi kolejowej, uczynił n a & y  w n io ­
sek, ażeby Izba, po złożeniu m andatu  p o s e l ­
skiego przez p. Kozłowskiego, p rzys ąp i ła  
n a ty c h m ia s t  do uzupełniającego wyboru j e ­
dnego cz łonka kom isyi kolejowej.

W niosek ten  przyjęto i przystąpiono 
do wyboru, k tóry wydał następujący ^ezul- 
t a t :  głosujących 83 ; p. Jan  hr. °"
w s k i otrzym ał 62 głosow 1 z WJ-

b ra“ ykoniec poBiodunia o godzinie 3 m in 
20 z p o łu d n ia ; XX posiedzenie dzisiaj (O- 
bacz ostatnią pocztę).

Sejmy krajowe
Na przedostatniem  posiedzeniu s e j m u  

d o l n o  - a u s t r y a c k i e g o  dokonano wy­
boru członków wydziału krajowego. W ybra­
no wyłącznie kandydatów stronnictw a na-
rodowo-niemieckiego.

S e s y a  s e j m u  d o l n o - a u s t r y a ­
c k i e g o  zos tan ie  ju tro ,  t. j .  w s o b o t ę
z a m k n i ę t ą .

W s e j m i e  g ó r n o - a u s t r y a c k i m  
poseł dr. Lechner i towarzysze uczynili 
wniosek o zm ianę ustawy krajowej odnoszą­
cej się do nadzoru szkolnego w tym  duchu, 
aby szkołom odjęto charak te r bezw yznanio­
wy i zapewniono Kościołowi naczelny n ad ­
zór nad szkołą.

S e j m  s a l c b u r s k i  zm ienił krajow ą 
ordynacyę wyborczą w ten sposób, iż w g ru ­
pie m iast i m iasteczek, każde miasteczko 
ma być na przyszłość zarazem  miejscem wy- 
borczem. W niosek posłów klerykalnych, do- 
m agający się rozszerzenia praw a w yborcze­
go na tak  zwanych pięcioguldenowców, nie 
uzyskał potrzebnej w takich razach  %  w ię­

kszości , posłowie liberalni byli bowiem zda­
nia, że reformę wyborczą należy przeprow a­
dzić całkowicie nie zaś ustępam i i że tylko 
znany projekt reformy dr. Keila i tow arzy­
szy odpowiada wszystkim postulatom  postępu, 
sprawiedliwości i słuszności.

W ydział krajowy uchw alił przedłożoną 
s e j m o w i  c z e s k i e m u  rezolucję wzywa­
jącą rząd do w niesienia w Radzie państw a 
projektu do ustawy o płaceniu podatków 
krajowych i gm innych przez upaństw ow ione 
koleje żelazne.

SPRAWY ZAGRASICZRE
(Sprawy rossyjskie).

Dla należytego rozjaśnienia kwestyj 
technicznych, zostających w związku zogól- 
nem i interesam i państw a, projektow aną je s t 
zam iana składu rady m inisterstw a komuni- 
kacyj, przez powołanie do niej inżynierów  i 
przedstawicieli m inisterstw  skarbu, wojny 
oraz m arynarki. Zam iana ta  w edług proje­
ktu ma nastąpić wkrótce.

Źródła półurzędowe zapew niają, że o- 
twarcie kolei wileńsko-rowieńskiej nastąp i 
w styczniu r. 1885.

Jak  donosi Petersburger Zeitung , mię- 
szana rossyjsko-pruska komisya, złożona z 
przedstaw icieli obydwóch rządów, odbyła w 
przeciągu dwóch tygodni rewizyę rossyjsko- 
pruskiej g ran icy  w obrębie okręgu memel- 
skiego. Rewizya odbyw ała się na podstawie 
regulacyj,‘dokonanych w latach 1796 i 1885, 
a doprowadziła do zupełnego we wszystkich 
punktach porozum ienia. „Odbyte w tym 
przedm iocie układy,; dodaje gazeta, stanow ią 
nowy dowód istn iejących obecnie p rzy jaz­
nych stosunków między Rossyą i P rusam i."

(Emigracja żydowska.)
M ińska piszą do warszawskiej Gaze­

ty  P o lsk ie j: E m ig rac ja  żydów do Am eryki 
słabnąć powoli zaczyna. Kom itet nowojorski, 
przyjm ujący em igrantów  starozakonnych, od­
mawia już swej protekcyi i w sparcia; nowo 
przybywający za ocean żydzi, nie znajdują 
tam również łatw ego zarobku, jak  dawniej, 
a jeśli nie są kwalifikowanymi rzem ieślni­
kami, z głodu niem al um ierać muszą Z na­
jąc taki stan  rzeczy, istniejący w Nowym- 
Jorku od la t paru, kom itet żydowski odm a­
wia swej protekcyi, gdyż chce w ten spo­
sób położyć tamę napływowi nowych k an ­
dydatów. Przyczyn tego nagłego zwrotu sa­
mi żydzi podają kilka, między innem i zaś —  
niby „przeludnienie^ łanów am erykańskich. 
Jak wieść niesie jednak, całkiem jes t inna 
przyczyna tej nagłej bo wcale niespodzie­
wanej reakcyi. Mianowicie, żydzi litew scy 
stracili już  całkiem  zaufanie w ludności 
miejscowej i jako obywatele i jako praco­
wnicy.

I  nic dziwnego, strony rodzinne o- 
puszczały przew ażnie same męty żydowskie­
go społeczeństwa, które w kraju  chleba zna­
leźć nie mogły, bądź w skutku swej n ie­
udolności i Dieuctwa, bądź skutkiem zbyt 
wielu wad m oralnych. Takie więc indyw i­
dua m usiały  spraw ić w Ameryce jak  n a j­
gorsze wrażeniej; przedstaw iając zaś swych 
współwyznawców ze złej strony, popsuły o- 
pinię naw et i iepszym m oralnie jednostkom  : 
reakeya więc była nieuniknioną.

Z drugiej strony spostrzegam y pewne 
naw et dość znaczne rozczarow anie wśród 
sam ych żydów; do n iedaw na większość ich, 
zwłaszcza klasa ciemna, nieoświecona, uw a­
żała Amerykę za jakąś ziemię obiecaną, 
gdzie zdobyć fortunę łatw o bardzo  było... 
W krótce więc rozczarow anie zupełne n a s tą ­
pić m usiało.

(Z Brukaelli).
Politische Correspondenz p isze : Okoli"

czność, iż przeznaczony na  n u n c ju sza  p a ' 
pieskiego przy dworze belgijskim  m sgr. R o ' 
telli dotychczas n ie przybył na  nową swoj% 
posadę, s ta ła  się powodem różnych komen" 
tarzy. Jak  obecnie do wiadujemy się ze stro - 
ny dobrze poinform owanej, powody zwłoki 
redukują się do tego, iż dekret, zarządzają­
cy przyw rócenie rep rezen tac ji Belgii przy 
Stolicy św. nie został jeszcze prom ulgow a­
ny i że nim  to nastąpi, m sgr. R otelli pozo­
stanie na dotychczasowej swojej posadzie w 
Konstantynopolu.

D aw niejsze m inisterstw o pozostaw iło 
obecnemu w spuśeiźnie na rok bieżący 26 
milionów niedoboru. Donosi o tem  n o ta  w 
urzędowym Moniteur.

Cała uw aga w stolicy zwróconą je s t 
obecnie na rozpisane n a  dzień 19 paździer­
nika wybory do rady m iejskiej. Różne s tro n ­
nictw a zajęte są układaniem  list kandyda­
tów ; zdaje się jednakże, iż i przy wybo­
rach kom unalnych katolicy odniosą zwycię- 
ztwo.



(Skutki cholery we Włoszech.)
Jak piszą z Rzym u, skutki straszliw ej 

klęski epidemii długo i boleśnie będą przy­
pom inały się W łochom. Próez stra ty  w lu­
dziach, kraj poniósł ogrom ne s tra ty  m ate­
ria ln e , które w edług pobieżnego obliczenia 
przechodzą kilkaset milionów lirów. Od kil­
ku miesięcy turyści i cudzoziemcy unikają 
pięknych W łoch ; wywóz i dowóz towarów 
z powodu kw arantany spadł do zera ; chęó 
do pracy i zarobkowania u sta ła  wśród prze­
rażonej ludności, a wszystko to wywołało 
tak niesłychany zastój we w szystkich k ie­
runkach  przedsiębiorstw a i handlu , że m ini­
sterstw a skarbu i handlu  zastanaw iają się 
bardzo poważnie, jakby zapobiedz grożącej 
klęsce m teryalnej Ruch na kolejach ustał 
p ra n ie  zupełnie. W ielkie pospieszne pociągi, 
łączące np dwa takie o g n isk a , jak  Rzym i 
W iedeń, które w zwykłych stosunkach prze­
wożą m nóstwo podróżnych teraz świecą 
pustkam i. W edług urzędowego spraw ozdania, 
i d 2 sierpnia do końca w rześnia zachoro­
wało na cholerę we W łoszech całych 17.000 
osób, um arło zaś 8600 ; w samym Neapolu 
pogrzebano 6270 cholerycznych. W Rzymie 
było 7 wypadków a 3 zm arłych ; wszyscy, 
z wyjątkiem dwóch, przybywali z miejsc 
zakażonych. Od dni kilku nie było już ani 
jednego wypadku , a powietrze znacznie się 
od dwóch dni oziębiło. Chłód nastał, i p ra ­
wdopodobieństwo zarazy znika.

(Zamiary Anglii w Egipcie.)
Polit. Corresp. podaje w liście z L on­

dynu relacyę o zam iarach  A nglii w Egipcie. 
Rozpoczynając od kw estyi wojskowej, pisze 
koresponden t: „Co do kw estyi wojskowej,
m niem a A nglia, że ma praw o staw ić pew ne 
w arunk i, gdyż poniosła wielkie ofiary, aże­
by zapewnić bezpieczeństw o drogi do Indyj 
przez k ana ł suezki. W  kołach dokładnie 
poinform owanych zapew niają, że gabinet 
postanow ił pokryć koszta w yprawy do S u­
danu wyłącznie z funduszów angielskich. 
Prócz tego" chce A nglia także przyjąć zobo­
w iązanie bronienia i ochrony kraju przed 
obcem w targnięciem  w razie, gdyby p rzy ­
szło do rozw iązania arm ii egipskiej. Nie ma 
to jednak  znaczyć, jakoby A nglia chciała 
przedłużać okupacyę doliny Nilu, gdyż przy­
rzek ła  o ile możności ja k  najrychlej odwołać 
ztam tąd  swoje siły  zbrojne, zostałaby tylko 
skrom na załoga w W ady - Halfa, ażeby w 
ton sposób zaznaczyć, że E g ip t znajduje 
się pod opieką A n g lii, podobnie jak  w 
Q uetty  utrzym yw ana je s t załoga wojskowa, 
jako  widoma opieka A fganistanu. W kołach 
rządow ych m ają nadzieję, że taki układ, po­
zostawiający całą adm inistracyę w ręku 
Egipeyan pod kontrolą strony finansowej 
przez komisyę europejską, nie spotka się z 
opozycją m ocarstw . Taki obrót spraw y z re ­
sztą znalazłby i w radykalnem  stronnictw ie 
angielskiem  większe poparcie, n iż  pro tek to­
ra t  lub gw arancya angielska dla pożyczki.

„W Egipcie idzie o pogodzenie dwóch 
interesów , a mianowicie, ogólnego, który 
mają m ocarstw a europejskie i o pomyślność 
m ateryalną doliny Nilu. Obydwa te względy, 
jakkolwiek odm ienne, związane są jednak z 
sobą ściśle, gdyż finansowe powodzenie E- 
giptu zawisło od wojskowego jego bezpie­
czeństw a. Wiadomo już, że lord N orthbrook 
zaproponował zniesienie arm ii egipskiej i 
zastąpienie jej przez korpus policyjny, czyli 
bezpieczeństwa. W edług obliczeń Northbroo- 
ka środek proponowany z innem i oszczędno­
ściami w związku, przyniósłby około 400 
tysięcy funtów angielskich, którychby można 
użyć do spłaty pięcioprocentowej prowizyi 
now ej pożyczki w sumie 8 milionów funtów. 
Miliony te w edług zestaw ienia finansowego 
B aringa, potrzebne są dla przyw rócenia ró ­
w now agi w budżecie egipsk im  Dla zabez­
pieczenia nowej pożyczki miałaby funkcyo- 
nować kontrola m iędzynarodowa, taka, jaką 
A nglia proponowała na konferencyi“ '

K R O I I K A
=  N a jj .  P a n  pozwolił przyjąć i nosić: 

JKW ks. Wilhelmowi Wiirttemberg, komen­
dantowi 1 1 korpusu i generałowi komendan 
towi we Lwowie, honorowy krzyż kawalerski 
król. pruskiego orderu Joannitów ; majorowi 
Wilhelmowi Renyers, nadliczbowemu w pułku 
ułanów nr. 7, przybocznemu adjutantowi pań 
stwowego ministra wojny, wstęgę komandorską
Ii klasy król. saskiego orderu Albrechta ; pierw­
szemu koniuszemu Najw. dworu, podpułkowni­
kowi Adamowi Berzeviczy de Berzeyicze et 
Kakas-Lomnitz, nadliczbowemu pułku ułanów 
nr. i , król. serbski order Takowy III k lasy ; 
Swemu adjutantowi przybocznemu, podpnłko 
wnikowi Henrykowi hrabi Woikenstein Trost 
burg, nadliczbowemu w pułku ułanów nr. I , 
król. Piński order Korony II klasy ; wreszcie 
majorowi Wojciechowi hr. Christalnigg-GHlhtz- 
stein, nadliczbowemu w pułku ułanów nr 13 
wstęgę komandorską II klasy wielkoks. badeń- 
gkiego orderu lwa Zachringskiego.

— JE. pan Minister rolnictwa hr,
Falkenhayn, według depeszy naszej z Komańczy, 
przybył wczoraj o godzinie 1 po południu do 
Jaślisk Po krótkim tamże pobycie odjechał do 
Wisłoka wielkiego, zkąd dziś rano o godzinie 
wpół do 9 przybył do Komańczy, poczem udał 
się zaraz w dalszą podróż na Rydoszyce, Łupków 
do Cisny.

— Pan prezydent miasta Krakowa,
dr. Weigel, jak donosi Czas, onegdaj przed 
wyjazdem swoim do Lwowa złożył rezygnację 
pisemną z godności prezydenta, na ręce radcy 
miejskiego, p. Baranowskiego, który, jako wie­
kiem najstarszy zastępować go będzie aż do 
chwili ostatecznego załatwienia tej sprawy. — 
W N. Reformie czytamy, iż 1 .948 wyborców 
miasta Krakowa wniosło do dr. Weigla adres 
z wyrażeniem uznania jego zasług obywatel­
skich i prośbą o zaniechanie zamiaru rezygna­
c ji z prezydentury, W rezygnacyi swojej dr. 
Weigel podobno nie wymienia powodów, które 
go do jej wniesienia skłoniły.

—  Józef Krynicki, podporucznik puł­
ku artyleryi poi. nr, 9, przeniesiony do c. k. 
żandarm eryi.

—  Ks. prałat E. Podolski, b. reda­
ktor Przeglądu lwowskiego, otrzymał godność 
kanonika honorowego kapituły kieleckiej.

— Rezultat łowów Najj. Pana
w ciągu la t 35 mianowicie od początku roku 
1848 do roku 1884, według wiedeńskiej Presse 
jest następujący : 14.175 bażantów, 8.270 kuro­
patw, 6.456 zajęcy, 4.418 królików, 1.570 ko­
zio, 1.404 kaczek, 1.279 dzików, 825 bekasów, 
807 jeleni a 922 łań, 562 głuszców, 377 ro­
gaczy, 286 przepiórek, 2 0 i  danieli, 197 lisów, 
54 cietrzewi, 6 jarząbków, 1 niedźwiedzia i 40 
rozmaitych drapieżnych zwierząt czworonożnych 
a 1.287 skrzydlatych, jak orłów, sępów i t. p. 
Ogółem ubił Najj. Pan w ciągu 35 lat Swego 
zawodu myśliwskiego 43.138 sztuk zwierzyny.

— Program otwarcia nowego roku
naukowego w krajowej szkole gospodarstwa le­
śnego we Lwowie: Dnia 18 b. m. nabożeństwo 
w kościele św. Mikołaja o wpół do 9 przed po­
łudniem. O wpół do 10 przemówienie zagaja­
jące dyrektora. Następnie odczyt dr. Edmunda 
Burzyńskiego z ekonomii społecznej. Dodajemy, 
że jest to 10 rocznica otwarcia szkoły.

— Ogólne zgromadzenie urzędni­
ków w celu powzięcia uchwał co do założyć 
się mającego kasyna odbędzie się jutro, dnia 
18 b m. o godzinie 7 wieczorem w sali ratu­
szowej, na które tym«zasowy komitet wszystkich 
pp. urzędników rządowych i prywatnych naj­
uprzejmiej zaprasza.

— Wydział stowarzyszenia ręko­
dzielników Gwiazda podaje do wiadomości 
członków tegoż, iż z dniem 1 listopada r. b 
rozpocznie się nauka rachunków elementarnych, 
nauka języka niemieckiego, rysunków i tańców; 
przeto członkowie, ebcąey korzystać z wyż wy­
mienionych nauk zechcą się zapisać w biurze 
stowarzyszenia najpóźniej do 25 października 
roku bieżącego.

— Wykaz VII składek, które dotąd 
na rzecz dotkniętych powodzią w kraju wpłynę­
ły do e. k. Prezydyum Namiestnictwa: 1. Na
ręce c. k. starostwa w Łańcucie: mieszkańcy 
gminy Nowosielec 10 zł. 12 e t ;  — 2. Za po­
średnictwem c. k. Prezydyum Namiestnictwa w 
Pradze: dalsze datki mieszkańców Królestwa 
czeskiego w ogólnej kwocie 273 zł. 78 ct. — 
3. Na ręce c. k. starostwa w R aw ie: dalsze
składki mieszkańców powiatu rawskiego w o- 
gólnej kwocie 100 zł. — r§ce c k. sta­
rostwa w Jaworowie: gmina Schnmlau 10 z ł ; 
przełożony obszaru dworskiego w Drohomyślu 
6 zł.; w M o ł o s z k o wicach 2 z ł ;  gmina Zawa- 
dów 5 zł.; Skolin 4 zł.; Rogoźno 8 zł.; Choty- 
niec 1 zł. 50 c t ; Mały to wice, kolonia 1 z ł;  
Jażów nowy 2 zł. 80 ct.; Wilcza góra 2 z ł ; 
Czaplaki 1 zł. 50 ct.; Budzyń 2 zł ; Mołosz­
ko wice 4 zł.; gr. kat- urząd parafialny w Pod- 
łubach 3 zł.; ks. M. Maciurak 1 z ł ;  gr. kat. 
urząd parafialny w Świdnicy 3 zł. 25 ct.; ks. 
I. Szopa 2 zł.; wójt w Chotyńcu 1 zł.; — 5. 
Na ręce c. k. starostwa w Pilźnie : wójt I. Sy- 
sak z Zaborza 2 zł. 50 ct.; wójt I. Chrobak ze 
Straconki 6 zł 60 ct. — 6. Na ręce c. k. sta­
rostwa w Złoczowie: P. Sochanikówna 2 zł. 
50 et.; gr. kat. parafianie z Jarosławiec 2 zł. 
25 ct.; z Nowosiółek 8 zł. 76 c t ; hr. Ożaro­
wska z Lackiego 50 zł.; F. Jasiński 5 zł. — 
7. Mieszkańcy powiatu Wiener Neustadt ze 
składki 2 zł. 73 ct. 8. Mieszkańcy powia­
tu Clks w Tyrolu, 9 zł. 71 J/j ct. — 9. Na 
ręce c. k. starostwa w Brodach: obszar dwor­
ski w Ponikowicy małej 5 zł. — 10. Na ręce
c. k. starostwa w Złoczowie : gr. kat. parafia­
nie w Żółtańcach 12 zł.; ks Podoliński i  zł.; 
gr. kat. parafianie w Derewni 15 z ł ; w Sme- 
rekowie 4 zł. 11. Mieszkańcy powiatu Irnst 
(w Tyrolu) ze sładek 140 zł. — 12. Miesz­
kańcy powiatu Ampezzo (w Tyrolu) 68 zł. 20 
et. — 13 Na ręce c. k. starostwa w Borsz- 
czowie: dalsze składki w ogólnej kwocie 51 zł. 
3 3y2 ct. — 14. Na ręce c. k. starostwa w
Czortkowie: dalsze sfcładki w ogólnej kwocie 
96 zł. —  15. Na ręce c. k. Starostwa w Hu- 
siatynie : gmina Wola Czarnokoniecka 2 zł. 50 
ct.; gr. kat. parafianie w Krzyweńkiem 25 zł.; 
w Sidorowie 17 zł. 15 ct ; w Peremiłowie 15 
zł.; w Jabłonowie 4 zł. 50 ct.; rzym. kat. pa­

rafianie w Chorostkowie 22 zł. 60 ct.; gmina 
Wasylkowce 17 zł. 25 ct. (D. n.)

O ) W dyecezyi przemyskiej obrządku 
gr. kat zm arli: ks Antoni Noskiewićz, kapelan 

; w Olszaniku ; ks. Eliasz Jaremkiewicz, pleban 
w Łazach; ks. Michał Sozański, pleban w Bro- 
nicy; ks. Mykieta Józefowicz, administrator 
w Kołodrubaeh; ks. Emilian Ławrowski, ple­
ban w Tarnawce; ks. Jan Bogdanowicz, ple­
ban w L iskach; ks. Piotr Podłuski, pleban 
w Popelach; ks. Jan Karpiński, pleban w Wa- 
powcaeh i ks. Piotr Nazarewicz, pleban w Wi­
słoku niżnym.

— Znaczna kradzież. Tej nocy nie­
wiadomi dotąd zbrodniarze włamali się w na 
der zuchwały sposób, a to przez wyłamanie 
żelaznych krat, do muzeum w gmachu Osso­
lińskich przy ulicy tegoż nazwiska, następnie 
wyłamali gruby mur do zbrojowni, rozbili szafy 
i zabrali ztamtąd cenne różne starożytności, 
których spis będzie dopiero sporządzony, mia­
nowicie miecz, zwany „regimentarskim“, wązki, 
długi, obosieczny, z wysokim z obu stron 
grzbietem. Kształt głowni przypomina liść 
tataraku. Rękojeść bez jelca z wielką ku 
lą, jak i pochwa z blachy złoconej drogie 
mi kamieniami, turkusami sadzona, pocho­
dzi od regimentarza Łętowskiego. Sprawcy 
wyłamali już byli nawet mur do lokalności 
skarbca tamtejszego, lecz natrafiwszy na przy­
tykający szeroki piec, nie dostali się do tegoż 
pokoju. Zarządzono energiczne dochodzenia.

=— Złodziej koński, dotąd niewyśle- 
dzony skradł w nocy na 5 b. m. szynkarzowi 
Mojżeszowi Fiehtenholz za Siechowską rogatką 
z zamkniętej stajni konia, wartości 60 zł., lecz 
nie poszczęściło mu się dopiąć zysku z niebez­
piecznego trudu, gdyż zatrzymano go nazajutrz 
z tymże koniem, przyprzęgniętym do wozu go­
spodarczego, w Dawidowie. Złoczyńca zdołał 
jednak uciec, konia zaś odebrał sobie następnie 
poszkodowany, a wspomniony wóz, niewiado­
mego dotąd pochodzenia, deponowano w o. k. 
dyrekcyi policyi.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Bre- 
gencyi małżonka marszałka krainy Przedarulań- 
skiej, hr. Belrupt; w Wrocławiu profesor psy- 
chiatryi w uniwersytecie tamtejszym, dr. Hen­
ryk Neumann, autor bardzo cennych prac nau­
kowych, przeżywszy lat 71.

— Młody literat warszawski, p. Jan 
Grnatowski, jak donosi Słowo, wstąpił do Zgro­
madzenia Zmartwychwstańców.

~~ Epilog procesu Ritterów. Pano­
wie obrońcy Mojżesza i Grittli Ritterów wnieśli 
w przepisanym czasie zażalenie nieważności, 
natom iast dr. L. K apiszew ski, obrońca Stechliń- 
skiego, nie uczynił tego i wyjaśnia swoje po­
stąpienie, w piśmie do Czasu, w następujący 
sposób: „Mnie zależało na tem, aby w drodze 
legalnej byt uzyskany dowód prawdy, czy ta­
kowy wypadłby na ocalenie, lub na potępienie 
Stochlińsku*go; a temu w mojem przekonaniu 
stało się zadosyć podczas rozprawy głównej, 
chociaż przytem miałem ciągle dobro Stoehliń- 
skiego na uwadze. Wszak Stochliński w swo­
jem pierwotuem zeznaniu przed sędzią śledczym 
sam się przyznał do współudziału w tej zbro­
dni, powiedział, że Frankę uderzył dwa razy 
siekierą w głowę, ale uciekł, gdy Franka po­
derżnięta przez Rittera zaczęła charczeć. Wi­
docznie więc musiał się ulęknąć głosu we­
wnętrznego swojego sumienia, uciekł nie wy­
trwawszy do końca spełnienia zamiaru głównego, 
w jakim ta zbrodnia spełnioną została. Później 
przyznał się przed sędzią śledczym do w iny ; 
musiał on znowu do tego przyznania się być 
spowodowany nie ezem innem jak wyrzutem 
swojego sumienia, jak to często bardzo zdarza 
się u naszego ludu, że zbrodniarz sam się od­
daje do sądu i żąda wymiaru kary. — Ritte- 
rowie przeciwnie nigdy się nie przyznali do 
tego czynu i winy, owszem wszelkiemi środ­
kami starali się udaremnić uzyskanie przeciw 
nim dowodu prawdy. Cała rozprawa główna 
przeprowadzoną była z największą ścisłością, 
dokładnością i bezstronnością, jak tego prze­
pisy prawa procesowego wymagają, a p. prze­
wodniczący rozprawy nie dozwolił mi nawet 
w obronie Stochlińskiego najmniejszego zbocze­
nia do możliwego źródła pobudek religijnych 
w tej sprawie. Gdy więc cała rozprawa główna 
b.yła całkiem legalnie przeprowadzoną, przeto 
postanowiłem nie wnosić przeciw tak "zapadłe­
mu wyrokowi imieniem Stochlińskiego zażale­
nia nieważności do naj wyższego trybunału w Wie­
dniu, ale znowu, zważając na to, że Stocblióski 
sam przyznał się do winy, że wyjawił sądowi 
uczestników tej zbrodni, i źe opisał dokładnie 
czas, miejsce i sposób popełnienia tej zbrodni, 
bez czego sąd najprawdopodobniej nie wykryłby 
zbrodniarzy, a trybunał wyrokujący przy wy­
miarze kary na Stochlińskiego tych okoliczności 
łagodzących z urzędu nie uwzględnił — przeto 
korzystając- z dotycząego przepisu prawa, wnio­
słem' przeciw wyrokowi, zasądzającemu Sfco- 
ehlioskiego na tę samą karę śmierci, co i m ał­
żonków Riuterów — w terminie przepisanym, 
odwołanie czyli rekurs do trybunału apelacyj­
nego w Krakowie, prosząc o uwzględnienie 
tych łagodzących okoliczności i zamienienie, 
co do Stochlińskiego, kary śmierci, na dożywo­
tnie więzienie. “

Rada miasta Lwowa.

( Posiedzenie z  d. 16 października.)
(li)  Przewodniczący p. D ą b r o w s k i .  

Rada załatw iła cztery spraw y polieyjno-bu- 
dow nicze; powzięła dr.ugą uchw ałę co do 
zakupna realności pod L 194 w Zam arsty- 
nowie za kwotę 3000 zł., najpom ieszczenie 
w niej karczm y; wydzierżawiła m łyn P e ł­
czyńskiego p. Oskarowi K reiserowi na 3 
la ta  i 3 kw artały za opłatą czynszu roczne­
go w kwocie 860 z ł . ; przyjęła legat ś. p. 
Józefy Torosiewieżowej w kwocie 2000 zł., 
z której to sumy odsetki m ają w połowie 
być obracane na polepszenie dotaeyi zakła­
du św. Łazarza, a w połowie na konser- 
wacyę grobowca testatorki i jej rodziny, 
poczem przystąpiła do obrad nad projektem  
sta tu tu  dla miejskiej szkoły przem ysłowo- 
handlowej. Projekt statu tu , przedłożony przez 
dr G e r s t m a n a  im ieniem  właściwej sek­
cji, obejmuje 21 paragrafów  1 zawiera po­
stanowienia tyczące się oddziału przygo to­
wawczego, który składa się z 2 kursów ; 
dalej postanowieniu co do oddziału ogólne­
go, który składa się z 2 klas a nareszcie 
postanowienia, dla oddziałów fachowych, a 
m ianow icie: oddziału budownictwa, m echa­
niki, chemii i oddziału kupieckiego. Dalej 
zawiera projekt sta tu tu  plany naukowe dla 
powyższych oddziałów, postanow ienia co do 
czasu nauk i, języka wykładowego (polskie­
go;, co do popisów i wystawy prac, co do 
kuratoryi szkoły, zakresu jej czynności, 
praw  Rady miejskiej, obowiązków i praw 
grona nauczycielskiego i dyrektora, i t. d. 
Dyskusya generalna, a następnie szczegó­
łowa nad tym projektem  statutu, była b a r­
dzo ożywioną; treścią jej było głównie wy­
powiedzenie zdania, "że oddział handlowy 
je s t upośledzony w tym projekcie, wobec 
oddziału przemysłowego. Domagano się te ­
dy licznych zm ian w planie naukowym, w 
oddziale kupieckim, ale do uchwały s tan o ­
wczej nie przyszło, albowiem po godzinie 
9 w nocy zabrakło kompletu.

Teatr.
(Przyjaciel F ritz , komedya w 3 aktach Erck- 

manna - Chatriana).
(Dokończenie.)

Drugi akt, to idylla. F ritz  je s t w go ­
ścinie u dzierżawcy swego Chriatla i wśród 
wiejskiego zacisza, zdała od gw arnych przy­
jacielskich biesiad w g osp od zie , otoczony 
staraniam i wdzięcznej Zuzi, słuchając śpie­
wu słowika i pleśni żniwiarzy, coraz czulej 
spogląda na zarum ienione dziewczę, które 
bezwiednie, wdzięczną prostotą swoją, zdo­
bywa starokaw alerskie serce F ritza , ale i 
swoje oddaje mu na zawsze. W chwili, gdy 
oba te serca bezw iedna jeszcze i nieprzy- 
znana, ale już silna opanowuje m iłość, zja­
wia się Dawid, który okiem psychologa od­
gaduje całą sy tu ac ję  i postanaw ia przyspie­
szyć jej rozwiązanie. W tym celu oświadcza 
Fritzow i, że ma zam iar wyswatać Zuzię i 
przedstaw ić jej ojcu pewnego młodego czło­
wieka, zamożnego a uczciwego, jako kon­
kurenta. F ritz  oburza się na tę propozycję, 
oświadcza Dawidowi, że na związek ten 
nigdy nie pozwoli, a zdradzając się w ten 
sposób przed podstępnym  rabinem  ze swo- 
jern uczuciem, przekonywa się też sam, po 
raz pierwszy, że kocha Zuzię szalenie. Ależ 
to być nie może! woła zrozpaczony i po ­
stanaw ia siłą woli złam ać rodzące się u 
czucie, a korzystając z chwilowej obecności 
jednego ze swoich przyjaciół, poborcy Ha- 
nera, wyjeżdża z nim razem, a raczej u- 
cieka z fermy, bez widzenia się z Zuzią, 
bez pożegnania się z jej ojcem. Lzy bie­
dnej, opuszczonej Zuzi kończą ten  akt d ru ­
gi, pełen niewymownego wdzięku, jakiejś 

i iście sielskiej świeżości, k tóra orzeźwia u- 
raysł i serce. A kcja  rozwija się tu żywo; 
bez nadzw yczajnych wysileń i bez żadnych 
prawie efektów, najprostszem i środkam i zdo 
bywa i pochłania całą uwagę widza.

W odsłonie trzeciej jesteśm y najpierw  
świadkami walki — darem nej walki F ritza  
z uczuciem, które całą jego opanowało is to ­
tę. Obraz Zuzi nie daje mu pokoju, odbipra 
sen w nocy, pozbawia wolnej myśli na j a ­
wie. F ritz  s trac ił dawną swobodę, unika to­
w arzystw a przyjaciół, łaje  s ta rą  gospodynię 
swoją K atarzynę, a znieść nie może widpku 
sędziwego rabina, który go prześladuje 
odwiedzinami swemi i badawczym wzrokiem 
sięga w głąb duszy. Przed Dawidem , F ritz  
tłóraaczy stan  swój anorm alny chorobą, a 
złośliwy rab in  udaje, że wierzy tem u, i ze 
współczuciem  opiekuje się. chorym  przyja­
cielem , zaw iadam iając go od niechcenia, źe 
ów konkurent, przez niego w dom C hristla  
sprowadzony, został przez rodziców Zuzi 
przyjęty i że w łaśnie C bristel ma przybyć 
do F ritza  z* prośbą o przyzwolenie na to 
m ałżeństw o. F ritz  zrazu udaje © b y tn o ść ,



ale po wyjściu Dawida wpada w rozpacz, 
złorzeczy Zuzi, tak niestałej w uczuciach, i 
w reszcie płacze gorżkiem i łzam i... A wtem, 
we drzw iach izby, jak  niegdyś w czasie 
owej hałaśliw ej uczty, ukazuje się postać 
Zuzi — niem niej, a może jeszcze bardziej 
uroczej niż przedtem, ale sm utnej, zrozpa­
czonej, rozpłakanej... Zuzia przychodzi b ła ­
gać F ritza , by skłonił ojca, aby jej nie 
zm uszał do poślubienia człowieka, którego 
ona nie kocha... N astępuje wyjaśnienie... 
W yjaśnienie proste, naiwne, a tak różne od 
deklaracyj zwykłych, tak pełne wdzięku i 
rzeczywistego uczucia, że widz czuje się 
mimowolnie przejęty i z prawdziwem zado­
woleniem patrzy na rozprom ieniona szczę 
ściem parę, i błogosław i w duchu niew innej 
intrydze rabina Dawida, która m iała na 
celu szczęście dwojga serc szlachetnych.

Oto pobieżnie skreślona osnowa sztu­
ki. Na pytanie zatem, czy zasługiw ała ona 
bezwzględnie na szalone powodzenie, jak ie ­
go doznała w P aryżu? —  odpowiedzieć tru ­
dno twierdząco. Brak akcyi w odsłonie pier- 
szej, brak sytuacyj komicznych lub d ram a­
tycznych efektów, nie czyni jej wcale ponę­
tną dla tych, którzy przedewszystkiem  po- 
podrażnienia nerwów szukają w teatrze. 0 -  
ceniana jednak  jako obraz z życia alzackie­
go ludu, jako w ierne odtworzenie obycza­
jów, jako studyum  charakteiów  — głów nie 
charakteru  Fritza  — pełne prawdy psychi­
cznej, a wreszeie jako utwór, odznaczający 
się tendencyą naw skróś szlachetną, bo pod­
niesieniem  znaczenia związków rodzinnych 
wobec wprost przeciwnych kierunków no­
wożytnej szkoły dram atycznej we Francyi, 
zasługuje sztuka ta na bezwzględną pochw a­
łę. W ielkie, niespodziewane powodzenie j a ­
kiego doznał Przyjaciel Frite  przy pier- 
wszem ukazaniu się swojem na deskach te-' 
atru  francuskiego, zawdzięcza on w głównej 
m ierze niefortunnem u w ystąpieniu h ig ą r a\ 
to zaś, że się utrzym ał w repertuarzu p ie r­
wszej europejskiej sceny i zawsze mile je s t 
widziany, zawdzięcza niew ątpliw ie swej w e­
w nętrznej w artości, tym  zaletom, jak ie wy­
m ieniliśm y powyżej, szczeremu uczuciu i 
wdzięcznej prostocie, jaką je s t owiany, a 
wreszcie świetnej grze takich artystów, jak  
Got, Coąuelin młodszy, Febvre i panna R ei­
ch emberg.

Nie wątpimy, że i u nas sztuka ta  u- 
trzym a się stale, bo też i gra naszych a r­
tystów, jeśli przy pierwszem przedstaw ieniu 
w niektórych szczegółach nie zawsze była 
równą, to stworzyła jednak całość praw ie bez 
zarzutu. Pani Kwiecińska, która w pierwszej 
odsłonie nie w yw arła należytego w rażenia — 
co je s t  rzeczą, jak  powyżej zaznaczyliśmy, I 
niezm iernie trudną — w dwóch następnych j 
aktach, a zwłaszcza w akcie trzecim , stwo- | 
rzyła wyborny typ wdzięcznej, naiw nej bez | 
zalotności, w iejskiej dzieweczki ; gdyby j e ­
szcze chciała zmienić ton mowy zbyt prze­
ciągły i za pieszczotliwy, co czasem na afekta- j 
cyę zakrawa, mielibyśmy tylko same po- j 
chwały do wypowiedzenia, zwłaszcza za ową ! 
scenę z wiśniami w ogrodzie i scenę wy- \ 
znania w akcie ostatnim . Pan Żelazowski j 
w roli tytułowej był szczególniej dobrym w i 
scenie walki z sobą w akcie drugim  i w od­
słonie trzeciej, gdy, zrazu gniewający się i 
zirytowany, stopniowo łagodnieje i m ięknie , 
pod wpływem uczucia i wreszcie aż do łez I 
przychodzi, on, nieznający sm utku, wesoły 
zawsze i do hulanki gotowy towarzysz... 
Św ietną była gra p. F iszera w roli Dawida; 
spokojna, um iarkowana, a w każdym ruchu, 
w grze twarzy i w intonacyi głosu ściśle 1 
konsekwentna. Pan  Zboiński niewielką ro- j 
lę poborcy odegrał, jak  zwykle, z werwą i 
wybornem zacięciem ; nieodstępny towarzysz 
jego, Fryderyk (p. H ierowski), mniej się j 
nam  wydał sym patyczny ; artysta  ten  nie ; 
chce nigdy miarkować pięknego zresztą j 
swego głosu, a przytem  przyjął pewien ruch 
stereotypowy, pow tarzany przy każdym nie- j 
mai dłuższym frazesie, polegający na pod- 1 
noszeniu głowy, kołysaniu się wahadło wem 1 
i bardzo nieeotetycznem zginaniu nóg w ko- : 
łanach . Są to, zdaje się, rem iscencye ról j 
tragicznyci n iezbyt i tam  pożądane, ale j 
tem  bardziej zbyteczne w koraedyi. Należy j 
się wreszcie szczere słowo uznania pani 
Gostyńskiej za wybornie oddaną rolę K ata­
rzyny, gospodyni Fryca, i panu Siemaszce,

•_____ „^)-mAt.7Qnio nnefn/»i r\v.icirłn

dniejsze w historyi roku 1880, wszechstronniej- 
I sze poznanie czynnych wówczas osób i powo- 
j dów, które kierowały ich działaniem, przeko- 
| nało ks. Kalinkę, że Wrotnowski, mając osobi- 
| stą do Chłapowskiego urazę, stronniczo go oce- 
! nił, i że polegając na jego świadectwie, wy- 
| rządził, chociaż w dobrej wierze, krzywdę pa- 
: mięci zasłużonego obywatela. Jako sumienny 
' historyk czuł się ks. Kalinka obowiązanym do 
• naprawienia popełnionego błędu i to° spowodo­

wało go do skreślenia żywota jenerała Chła­
powskiego.

Wyznaniem tem rozpoczął ks. Kalinka od­
czyty swoje o jenerale Chłapowskim, które w 
dniach 8, 11 i 15 b. m. gromadziły w na­
szej sali radnej liczne i bardzo dobrane oro- 
no słuchaczy, a z których zdajemy tutaj kró­
tką sprawę.

Oprócz szlachetnego poczucia się do obo­
wiązku restytucyi, skłonił szanownego autora 
da podjęcia tej pracy jeszcze inny wzgląd, a 
mianowioie wzgląd na pożytek moralny," jaki 
ona przynieść może słuchaczom i czytelnikom 
Widział o n , że z żywota jenerała Chłapowskie­
go, jednego z najszlachetniejszych typów czasów 
Napoleońskich, w poczwórnym jego charakterze 
żołnierza, rolnika,  ̂obywatela i chrześcianina, 
da się wyprowadzić niejedna zbawienna nauka 
dla ^raźniejszego ppkolenia i tę naukę z niego 
wyprowadził, sławiąc w Chłapowskim wzór Po­
laka, który tak w służbie rycerskiej, czy pod 
obcym, czy pod narodowym sztandarem, jak w 
służbie obywatelskiej i wśród zajęć ziemiańskich, 
nie zapomniał nigdy o tem, co był winien swo­
jej ojczyźnie, swoim rodakom i swemu własne­
mu narodowi.

Obfitego materyału do tej cennej mono­
grafii dostarczyły ks. Kalince, oprócz licznych 
źródeł do historyi czasów Napoleońskich i po­
wstania z r. 1880 drukiem ogłoszonych, w czę­
ści niewydane dotąd pamiętniki Chłapowskiego, 
jego listy i rozmaite zapiski, w części informa- 
cye, zebrane od bliskich mu osób. Jak ks. Ka­
linka spożytkował ten materyał, jak go opra­
cował i zestawił —. zbytecznem byłoby opisy­
wać. Kto zna „Ostatnie lata Stanisława Augu­
sta11 i „Sejm czteroletni11 — wie, jakim autor 
tych dzieł jest mistrzem w portretowaniu, że 
się tak wyrazimy, osób historycznych i w cha­
rakteryzowaniu epok, jaką każde zdanie jego 
ma wagę, jak nigdy nie rzuca czczych fraze­
sów, jak jasno snuje myśl za myślą, jak głę­
bokie rozwija poglądy i jak uderzające trafno­
ścią robi spostrzeżenia, porównania "i zastoso­
wania.

Nie mamy zamiaru rozbierać szczegóło­
wo odczytów ks. Kalinki. Będą one ogłoszone 
w najbliższym czasie w krakowskim Przeglą­
dzie polskim  i znajdą się zapewnie i w rękach 
tych c-zytelników naszych, którzy ich nie sły­
szeli wprost z ust utora. Ograniczamy się więc 
tutaj tylko do jak najzwięźlejszego przeglądu 
ich treści.

tem, to drugi spotęgował to zajęcie do najwyż­
szego stopnia. Zeszedł w nim autoi z widowni 
dziejowej i z wielkich pobojowisk na pole życia 
domowego, stosunków ekonomicznych i ziemiań­
skich i wystawił w Chłopowskim godny za 
prawdę naśladowania wzór obywatela, który 
pojmując zdrowo i jasno obowiązki swoje wzglę­
dem swego majątku ziemskiego, względem 
kmieci, powierzonych swojej opiece i względem 
kraju, chce i umie tym obowiązkom odpowie­
dzieć. Nasuwało się tu samo z siebie porówna­
nie z naszemi stosunkami i autor nie szczędził 
prawd gorzkich ale zbawiennych, umiał jednak 
zawsze utrzymać taką miarę, um iał powiedzieć 
tak ściśle tylko to, co potrzeba, i tylko tyle, 
ile potrzeba, że nie wpadł ani na chwilę w 
nużący ton kaznodziejski; w niewielu, ale 
dosadnych wyrazach rzucał aforystyczną uwagę, 
a wystawiał przedewszystkiem rzecz samą tak, 
aby treścią swoją przekonywała i uczyła i tem 
właśnie najmocniejsze na słuchaczach robił 
wrażenie. (D. n.)

OSTATNIA POCZTA

bronie petycyi gminy m. Krakowa i w niósł 
(przy rozprawie szczegółowej) rezolucyę, a- 
żeby petycya gm iny m. Krakowa przekaza­
ną została W ydziałowi krajowem u do zb a­
dania i przedłożenia stosownych wniosków.

Pos. W a y g a r t ,  w dłuższym wywo­
dzie polemicznym, bronił swoich zapatry ­
wań, wygłoszonych na posiedzeniu w dniu 
80 z. m.

P oseł W e i g e l ,  opierając się na po ­
wodach, wygłoszonych przez pos. Chrzano- 
wkiego, w obronie petycyi gm iny m. K ra­
kowa, popiera jego rezolucyę.

Godzina 12Va z po łudn ia ; przem a­
wia pos. P i ł a t ,  w obronie wniosków ko- 
misyi. ___________

K r ó l e s t w o  s e r b s c y  opuścili wczo­
raj W iedeń udając się w prost do Belgradu, 
gdzie są dzisiaj spodziewani.

Sejm krajowy.
XX posiedzenie zagaił dzisiaj JW . 

M arszałek o godzinie 11 m. 30 przed połu­
dniem.

W płynęło kilka nowych petycyj.
Z -porządku dziennego poseł Adam 

J ę d r z e j o w i c z  przedłożył spraw ozdanie 
komisyi adm inistracyjnej o w niosku p. Way- 
garta , w sprawie rozkładu kosztów stałego 
kwaterunku. Z dawniejszych uchw ał wypły­
wa, że Sejm je s t przekonany, iż § 23 u sta ­
wy państwowej z 11 czerw ca 1879 lubo 
nazywa ciężar kwaterunkow y ciężarem  kra­
jowym, jednak na fundusz krajow y nie na 
kłada go, i że sposob rozłożenia tego cięża­
ru wewnątrz kraju, za wyłączną swoją atry- 
bueyę uważa, oraz stw ie rd za , "iż przyjęty 
przez niego sposób udzielania pożyczek bez­
procentowych, je s t w stosunkach naszych 
możliwie równym i korzystnym  rozkładem.

Tymczasem wniosek p. W aygarta daźy 
ponownie do zaprow adzenia ustaw y kw ate­
runkowej krajowej, stoi więc w sprzeczno­
ści z dawniejszem i zasadam i i uchwałam i 
sejmowerr.i; ale także względy na użytecz­
ność nie przem awiają za zm ianą dotychcza­
sowego kierunku S tan  załogi w kraju zwię­
kszył się od r. 1882 tak, że przy dopłacie 
do ciężarów kwaterunkowych naw et bardzo 
skromnej, kwota obciażajaea rocznie bu d że t
imiAfia łoK ir  ran.. /!..«  . ----- --— ' - "  • - 1m usiałaby być znaczną; przeważnie korzy-

Pol. Corr. donosi pod d.: 15 bm. S z e f  
s e k c y i  w m inisterstw ie spraw zag ran i­
cznych , S z e g y e n y i - M a r i c h  niał się 
dzisiaj w spraw ach w spólnej delegaeyi na 
czas krótki do Pesztu.

Ponieważ cholera we F rancyi zupełnie 
już wygasła, przeto na  wniosek najwyższej 
rady sanitarnej zniesione zostały z a r a ­
d z e n i a  s a n i t a r n e  p r z e c i w  p r o w e -  
n i e n e y o m  f r a n c u s k i m ,  przestrzegane 
dotąd na całej linii zachodniej granicy 
austryackiej. ___________

W I z b i e  w y ż s z e j  s e j m u w ęg i er- 
s k i e g o  rozpoczęły się przedwczoraj roz­
prawy adresowe. Z agaił je  referent większo­
ści komisyi adresowej poseł Berzewiczy, 
który z szczególniejszym naciskiem  uderzał 
na antisem itów . Przem aw iali następnie Ira- 
nyi, Apponyi, A ndreanszky i Pulszky. Wśród 
wczorajszej dyskusyi nad  tym przedm iotem , 
oświadczył prezes m inistrów  T i s z a ,  że 
pow itał z zadowoleniem serdeczne stosunki 
z Niemcami, ponieważ stosunki te mają na 
celu u trzym anie pokoju. Przystąpienie Ros- 
syi do państw  środkowej Europy, może w 
interesie pokoju tylko sym patyczne znaleść 
przyjęcie. „Stosunek nasz z Rossyą pow ie­
dział p. Tisza, —  może być tylko n a  pod­
staw ie stosunku naszego z N iem cam i n a le ­
życie oceniony. Isto ta  stosunku naszego z 
Niemcami polega na tem, że. oba państw a 
zaw arły alians, aby staw ić czoło niebezpie­
czeństwom z zewnątrz.

Zadaniem  aliansu było u trzym anie po­
koju , a zadanie to dotąd nie uległo zm ia­
nie. Należało więc także i z innem i pań-

go, którem wyrobił w sobie zdumiewającą siłą 
ducha i ciała, nakoniec służbę pod sztandarem 
francuskim Ks. Kalinka wystawił Chłapow­
skiego w tym okresie jego życia jako żołnierza, 
koóry łączył z najwyższem wykształceniem za- 
wodowem nieustraszoną odwagę i żelazną kar­
ność Służył on Napoleonowi całą duszą, w 
tem przekonaniu, że, poświęcając swoje zdolno­
ści, siły i życie temu wielkiemu wodzowi, któ-

i budzącym zaufanie. Zabiegi te przyjął 
ca r i obecny rząd rossyjski przychylnie. 
S tosunki te przez zjazd Monarchów w Skier-

przedsiębiorstw a, jak  nieznaczny roczny za­
siłek. Pomijająe wreszcie te okoliczności i
wywody, kom isja adm inistracyjna zadała so- o tosun la  te d fflonai

P ' WaI g„aI a0A, - S- “ lw ic a c h  zostały utrwalone'" na czasie, a co do tego musi odpowiedzieć i J
stanowczo przecząco. W szakże Sejm orzekł 
25 w rześnia b. r., że w kwestyi kw aterun­
kowej stoi na tej samej zasadzie, którą już 
n ieraz stw ierdził, i że bedzie przychodził

j_ i  • -  ̂ j .ry tm8ł 1eXlT?riUU W;T eUlU .w.vur w1’, »Kw,eruz»t, izeueazie pi»juuuuait
sw em u^naro loJ y MW°J>J °W Z f e 1 gm ia0m  2 Pomoc% "  drodze kred7‘»-tuiejsze 2 ? ’ J .k tó ry m  Napoleon n a j W  ; Czy m ożna dziś żądać od tej samej komisyi
swego zwroi t- leJ? ’ aby go prsyKUĆ do adm inistracyjnej, aby w ystąpiła z m otywa-
przekonZ  l  *  7  J- 81y ed?ak mi ‘ wnioskiem wręcz przeciwnym i aby u-
na L  ? nai a ' że t0> co przed kilkunastu dniam i by-

",,n n n,c'n'T n   - i ™nifQr/i79ionnm
nem w tajemnym układzie proponował Aleksan­
drowi I, że mu odda na łaskę i niełaskę Pol- 
skę, byle tylko zawarł z nim pokój — Chła­
powski, pomimo świetnej karyery, jaką miał 
przed sobą, pomimo względów cesarza, który, 
ceniąc wysoko jego zdolności, zapowiadał mu,

O przyjeździe N a j d .  C e s a r z e w i -  
c z a  R u d o l f a  do  B e r l i n a  telegrafują 
dziennikom  wiedeńskim  pod d. 15 b. m.: 
Jego Ces. Wysokość przybył tutaj o godzi­
nie 12 po poł. w tow arzystw ie m ajora hr. 
Nostica i innych osób świty i został powi­
tany  na dworcu kolejowym przez ks. W il­
helma, tudzież wielu dostojników. A ustrya- --------- , r -_ ,--------------  Jr —. . — r — -  - - --------- . - j uemia, tuaziez wielu a

na są zwodnicze, że po bitwie pod Budziszy- j ło dobrem , teraz nie je s t wystarczającem  ̂ eko-w ęgierski kierownik ambasady Tavera i
   ‘ "  w . . .  . . • wejść n a  inną drogę r Czy może j attache wojskowy baron S trin in g er wyje-

_1:-------  1 - j - i .  —  ł ”r/rT lQfo  a
i że trzeba ** cjov ua m uą un.^^ • — j — «« 
Sejm, uchwaliwszy kredyt Da trzy lata w 
kwocie 360.000 złr., przyznać, uchwalając 
inny wniosek, że ten wydatek będzie n ie ­
produktywny i należy dopłatami zachęcać 
m iasta do budowy koszar? Zdaniem komi-
8X71 truoKo

~ '  ̂ O  1" J  J  v
chali naprzeciw  Najd. Areyksięcia do Jiiter- 
bogk Po nadzwyczaj serdecznem  p rzy w ita ­
niu, ks. W ilhelm zawiózł Dostojnego Gościa 
do zamku królewskiego. Jego Ces. Wyso­
kość był w ubraniu cywilnera, ks. W ilhelm_usoi, aapuwiauai mu, s «« uuuuwj  Ku»z,ai i •“ *, j Kość óyI w ubraniu cywilnera, ks. W ilhelm

że zajdzie" daleko,°irie chciał dłużej pozostać w i s j i  trzeba przekonać się o użjtoe*nos« lub , m „ndurze pruskim. Po śniadaniu N ajd. 
służbie francuskiej i, mająe zaledwie lat 25, i nieużytecznośei o b r a n e g o  systemu. w yczeRac, Cesarzewicz złożył wizyty członkom rodzi- 
wziął dymisyę w randze podpułkownika. Iw  każdym razie te  trzy lata, na ktoie kre- , nv w *«— ----- -

Ożywiając swoje opowiadanie

uŁCM&jr icuauusut u u iau tjgu  0x0^ — ,
owniKa. | w każdym razie te trzy lata, na które kre- | „ £ $?w ,c? . z l0^ 1 W1ZW  ż o n k o m  rodzi- 
lie ciekawemi, | został uchw alony , a zbadawszy skutki ! w jik I?  ewskieJ> P°ozem w tow arzystw ie ks
izodami z źy- ; dopiero wtenczas orzec, czy droga przez Sejm 0  wX)ochał na obiad do Poczdamu

tóst w łaściw a, odpowiednią in tere- j °

~ ~ j  ; —/ i   ,
za w ierne odtworzenie postaci dzierżawcy 
C hristla. Pan  Siemaszko ma niewątpliwy 
ta len t, a ilekroć nie szuka zbytecznych efe­
któw, umie znaleźć zawsze właściwy ton
roli i konsekw entnie ją  przeprowadzić.***

i  lit

OUSiąpiC, S&U&a|ąc --- -------------
nia sprawy kw aterunkow ej; dzfś wszelkie 
zmiany uważa komisya za przedwczesne i 
nieusprawiedliwione, i dlatego w no si:

I. r Sejm przechodzi do porządku dzień 
nego nad wnioskiem p. W aygarta w sprawie 
rozkładu kosztów stałego kw aterunku".

II. „Nad petycyą gm iny m. Lwowa o

petycją  gm iny m. Krakowa o zwrot*®wydaY-! w nocy^z I 4 'n T l g  beZ° rajSZeg° telegram u, 
Irnm cfaW n twafflrnnlłii w MaoJn „ j i i;  ! , T., v,. , na ^  b. m. z m a r ł  na  zam

Pierw sze posiedzenie p r u s k i e j  R a ­
d y  s t a n u  odbędzie się w B erlinie, w zam­
ku królewskim, pod przew odnictw em  następcy 
tronu niem ieckiego d. 25 b. m.

Odczyty k s . Kalinki o jenerale ! 
Chłapowskim. Przed laty przeszło trzydziestu, ! 
pisząc żywot Wincentego Tyszkiewicza, wspom- ! 
niał ks. Kalinka o jenerale Chłapowskim i, opie- 
rając się głównie na świadectwie Wrotnowskie- 
go, wydał sąd niekorzystny o jego udziale w 
powstaniu litewskiem. Rozpatrzenie się dokła-

Napoleońskie w ogóle A *ut*“
komieie wytrwałą pracę Prus, w celu wyswo­
bodzenia siebie i całych Niemiec, z pod prze­
mocy Francyi, przy czem porównał położenie 
ich ówczesne z położeniem Polskij za Stani­
sława Augusta Jak u nas wówczas Petersburg, 
tak tam wtedy Paryż krępował swobodę na­
rodu i wolę króla; ale gdy my,’ r o z e r w a n i na
stronnictwa i  niezgodni co do środków r 
wania się, ulegliśmy, to Prusacy przeciwn , 
skupiając w cichości wszystkie siły swoje u je 
dnemu celowi, zrzucili z siebie jarzmo franc .
Prawda, że Prusy miały swojego dynas ycz**e 
go króla, nie narzuconego z Paryża, ja y 
z Petersburga — zauważał ks. Kalinka
i to prawda, że szlachta pruska nie jezdz ___

Paryża, jak  n a s i  magnaci do P e t e r s b u r g a ,  ^  ołJUUO sw w ai guunosc pruskiego genera ła  kawa
sobie skarbić względy ca.owej i szu a i m e c h o d z i  S e u n 'd o  p o rządkudzien -, le ry iigenerał-poruczn ikarossy jsk iego . W szer-
p o m o c y  przeciwko — u ^  w ^  Sf^  p - * szem żyeia p u b l im e m  zm arły lan d g raf nie
słuchaczach żywe bardzo zajęcie się przedmio- P o se ł C h r z a n o w s k i  stan ą ł w o- b ra ł udz.ału .



O p l a n i e  o b w a r o w a n i a  B u k a ­
r e s z t u  odbiera P ol. Gorr. następujące szcze­
góły : Stolica rum uńska zostanie opasaną 19 
fortam i, oddalonemi od siebie o 3 —4 kilo 
metrów, a od m iasta 9 — 13 kilometrów. For 
ty te będą połączone ze sobą kolejami. Czte­
ry  z tych" fortów zostaną ukończone przed 
zimą, a reszta  w czasie najkrótszym . Budo­
wli dokonywują częścią przedsiębiorcy pry­
w atni, częścią wojska inżynieryi.

Ko misy a budżetowa Izby francuskiej 
odrzuciła projakta ministra^ skarbu T irarda, 
zdążające do przyw rócenia równowagi w bud­
żecie i" uchw aliła nie odstępować od poprze­
dnich swoich postanowień. Dziś przedstaw ić 
ma prezes m inistrów  F erry  w kom isyi bud­
żetowej nowe środki, celem osiągnięcia po­
trzebnych  oszczędności.

M otywa nowego kredytu tonkińskiego 
stw ierdzają, że o.irócz 58 milionów, do ty ch ­
czas uchwalonych, niezbędny jest dalszy kre­
dyt 10 milionów franków.

Pall M ail Gazełłe, tym razem inspiro­
wana, jak tw ierdzą, przez gabinet angielski, 
pisze, że książę Bism arck adoptuje obecnie 
politykę angielską w spraw ie Kongo i po­
czytuje myśl konferencyi, dawniej już poru­
szoną, za w łasną. W Niemczech zapom ina­
ją , mówi organ radykalny, że Granville przed 
kilku jeszcze miesiącami proponował toż sa­
mo, odstąpił jednak od wykonania skutkiem  
opozycyi Portugalii. Nie je s t to zaszezytnem  
dla Antrlii, że dopiero Bismarck je s t w sta 
nie politykę naszą doprowadzić do wyniku 
dodatniego.

Morning Post p isze: „Proponowana kon- 
ferencya je s t najniebezpieczniejszym  ciosem 
dla re p u ta c ji i wpływu Anglii w sferze, k tó­
ra jeszcze wczoraj za wyłącznie angielską 
poczytywaną była. Nie piszemy tego w du­
chu nieprzyjaznym  Niemcom i ich w ielkie­
mu kanclerzowi, gdyż Bism arck działa jako 
niem iecki patryota, który stara  się wyzyskać 
błędy innego rządu dla swojej o jczy zn y /

Brukselskie Echo da P arlam entuonosi, 
że z powodu obawy zaburzeń przy wyborach 
kom unalnych w A ntw erpii, które odbyć się 
mają w niedzielę, zostały tam  skoncentro 
wane zuaczne siły zbrojne.

Belgijski m in ister spraw  w ew nętrznych 
w idział się spowodowanym wydać okólnik 
do gubernatorów  prow incyonalnych z po­
wodu fałszywej in terpretacyi nowej ustawy 
szkolnej przez gm iny. W okólniku infor 
muje gm iny, że nie mogą bezwarunkowo 
znosić szkół publicznych, a w razie zn ie ­
sienia m ają obowiązek wyznaczyć pensye 
wydalonym nauczycielom lub przyjąć ich  do 
szkół wolnych.

TELEGRAMY GAZETY LW0WSHEJ
Wiedeń, 17 października. (T.pr.) 

Najdostojniejszy Cesarze wicz Arcyksią- 
żę Rudolf, w przejeździe do Konigs- 
bergu, był na dworcu powitany przez

Cennik lw ow skiej izb y  handlowej i prrem y*?«w ej. 
Lwów dnia 16 października l ? 8 i

p<3>-3ą i-yi'

9, 4 k c y e  /.a soukę.
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. nu k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal po 200 zł. w. a.

2 .  L i s t .  z » H t. za 10 zł. 
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. &.

,  » 4 pr. w a.
9 _ „ 5 pr. okresowe

Tow. kreci. gal. 4 pr. wa. los 411/* 1. . 
Banku kip. galic. 6 pr. w. a.

* 5 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią , 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. „ 

» * * * 5 Pr 
‘/i pre. kraj. listy zastawne

.L is ty  d ł u ż n e  za 100 z i.  
Ogóln. roin. kred. Zakład dla (lab 

I Buków. 6 pr. los. w 15 Jat.
4 .  O b l i g i  za 100 zł. 

tndemniz. galic. 5 pro. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred 

włościańskiego 6 pr. w. a. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. i  r. 1888 po 4ł/t pr. wa. 
5 . L o s y  miasta Krakowa

a 9 Stanisławowa 
O. M o n e t y  

Dukat holenderski 
Dukat esarski 
Napoleondor . ’
Półimperyał . . . .
Bubel roasyjski srebrny

100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebra.

zł-

26> -  
190 50 
285 —
238

98 60 
91 70
98 60 
86 70

101 50 
97 25

99 20 
60 25 
60 25 
91 15

>72 — 
193 50
290 —
243

99 60 
93 30 
99 60 
87 70 

102 50 
98 25

1.00 20 
62 50 
62 50 
92 15

członków stowarzyszenia austryac- 
kiego.

Wiedeń, 17 października. (Tel. 
pr.) Poseł przy Watykanie, hr. Paar 
przybył tutaj.

Praga, 17 października. S e j m 
uchwalił jednogłośnie, według wnio­
sku komisyi, zmianę tego rozdziału r e ­
formy wyborczej, który odnosi się do 
t. z. pięcio-guldenowców.

Praga, 17 października. (Tel. pr.) 
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
czeskiego przekazany został wniosek 
Kwiczały komisyi szkolnej.

Peszt, 17 października. Wśród 
rozpraw adresowych w Izbie deputo­
wanych sejmu węgierskiego, oświad­
czył dalej prezes gabinetu p. T i s z a 
(patrz „Ostatnią Pocztę"), iż nie było 
wcale potrzeby zawierania w Skier­
niewicach pisemnych układów. Po 
zjeździe Monarchów położenie jest 
następujące: Umocnienie przymierza 
dwóch cesarstw i wzmocnienie ten- 
dencyj pokojowych aliansu, zawartego 
między cesarzem niemieckim i Mo­
narchią austryacko-węgierską. To jest 
jedynie prawdziwa interpretacya tego 
ustępu adresu, który mówi o spra 
wach zagranicznych. P. Tisza, utrzy­
mując w pierwotnej mocy poprzedni 
swój protest przeciw każdej innej in­
terpretacyi, poleca do przyjęcia pro­
jekt adresu , wypracowany przez ko- 
misyę. Prawica przerywała przemó­
wienie prezesa gabinetu czestemi i 
grzmiącemi oklaskami.

Zagrzeb, 17 października. S e j m  
odrzucił wniosek Starcewica, domaga­
jący się przejścia do porządku dzień 
nego nad żądaniem reskryptu królew­
skiego,! aby Izba przedsięwzięła wy­
bory delegatów do parlamentu wę 
gierskiego, poczerń sejm dokonał tych 
wyborów. Opozycya opuściła salę o 
brad, a przedtem jeszcze wywołała 
nowy skandal.

B e rlin , 17 października. Kon-  
f e r e n c y a ,  dla uregulowania s p r a ­
wy Ko n g o ,  zbierze się w ostatnich 
dniach listopada. Portugalia przyjęła 
już zaproszenie. Zaproszenie Stanów 
Zjednoczonych zostanie wysłanem w 
tych dniach do Waszyngtonu. Roko­
wania z Anglią toczą się dalej. Nie- 
interesowane w konferencyi mocar­
stwa: Włochy, Rossya i Austro-Wę­
gry zostały również zaproszone do 
wzięcia udziału w obradach konferen­
cyi tak samo jak państwa bezpośrednio 
interesowane. |N& konferencyi nie bę­
dzie reprezentowane międzynarodowe 
afrykańskie stowarzyszenie.

Berlin, 17 października. (Telpr.)

Kremeitung donosi, że w sprawie kon­
ferencyi dla interesów nad Kongo 
prawdopodobne jest zebranie się kon­
ferencyi przedwstępnej celem ułatwie­
nia rokowań. Wątpliwą jest rzeczą, 
czy oprócz ambasadorów i posłów, 
wezmą jeszcze udział w konferencyi 
i inni delegaci.

Petersburg, 17 października. Mi 
nisterstwo oświaty zawiadamia, iż w 
skutek ogłoszonego w Praw. Wiestniku 
najnowszego rozporządzenia, należy 
uważać za żadne i niebyłe umieszczo­
ne w Kijewlaninie obwieszczenie, we­
dług którego niektórym wydalonym z 
uniwersytetu kijowskiego studentom 
miało byó dozwolonem zapisywać się 
na wykłady w innych uniwersytetach 
carstwa.

Petersburg, 17 października. 
(Tel. pr.) W przyszłym miesiącu prze­
siedlić się ma car z Gatczyny do pa­
łacu zimowego.

Moskwa, 17 października. Od pe­
wnego czasu przebywają tutaj były pa­
roch w Galicyi Naumowi cz  i redaktor 
dziennika ruskiego „Słowo“, P ł o s z -  
c z a ń s ki. Pomimo, iż część prasy za­
powiedziała ich przyjazd, i pomimo, 
że Aksakow i jego przyjaciele, tudzież 
kler prawosławny i niektórzy zamiesz­
kali tu Rusini przyjmują ich z wy­
szczególnieniem, publiczność bardzo 
mało zwraca na nich uwagi.

Paryż, 17 października. W ko­
m i s y i  b u d ż e t o w e j  I z b y  d e p u ­
t o w a n y c h  oświadczył Ferry, iż nie- 
możliwem jest dalsze zmniejszenie bu­
dżetu wojennego i marynarki, a zara­
zem popierał wnioski ministra skarbu. 
Pomimo to komisya budżetowa doma 
ga się odrzucenia wniosków Tirarda.

Do A g . H a v a s  telegrafują z Ha 
no i pod d. 16 b. m .: Zdaje się, że 
wojska chińskie wtargnęły ponownie 
do Tonkinu.

Paryż, 17 października. I z b a  
d e p u t o w a n y c h  uchwaliła, aby do­
piero przy rozprawach nad kredytem 
tonkińskim wziąć pod dyskusyę spra­
wę interpelacyj posłów Delafosse i 
Raoula Duvala (z prawicy) w kwestyi 
chińskiej i-posła radykalnego Locroya 
w kwestyi polityki zagranicznej.

Na wniosek senatora Saint^Yalliers, 
s e n a t  w y r a z i ł  jednogłośnie j syna­
pa t y ę i w d z i ę c z n o ś ć  wojskom o- 
perującym w Tonkinie, dalej genera­
łom Brióre, Nógrier i admirałom 
Courbetowi i Lespesowi.

Biura Izby wybrały komisyę, dla 
zbadania przedłożenia o podwyższeniu 
cła na bydło sprowadzane z zagrani- 
cy. Trzech członków tej komisyi o-

Kurs giełdy wiedeńskiej
1. dttif* 11 października 1*84. 

Dług państwa.1. płacą żądają

Jednolity dług państwa w n^ajraoi
fflłj-ljgtOpid
I u t v - s i e m c ń .......................

Jednolity <lług państwa w srebrze.
styftzeń-iipióc . • ■ . .
kwieeień-październik . . .  v.„.—

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr 124 50 125.—
1860 po 500 złr. w.a.opr. 134.20 134 9"
1860 po 100 złr 5 pr 142 — 142 50

_ 1864 po 100 złr. . . 172 — 172.50
s 1864 po 50 złr. 171 — 171 50

Bonty {jon*, po 4$ hr. austr. 40 25
Listy zastaw doaier;. państw po 120 

złr. 5 pre * 151.
Austr. Asyg. sk ^ b . zwrotne 1882 5 pr 
Heni* papierowa 5pr. z 1881 95.95

80 95 81 10 
£0 95 *1.1

82.05 83.25
82.05 82.25

42 25 

152 —

Rent* papier 
Austr :-<• ri w*
3. O b lig a cje

o* prtda*.ir. 4p , |„g*

pr ‘m !(K> r,i, rt.

6 10 
3 15

101 30 102 30

96 75 97 75
102 75 104 —
90 80 91 80
18 — 19 50
22 50 24 50

5 66 5 76
5 71 5 81
9 65 9 75
9 98 10 08
1 54 1 64
1 23— 1 25—

59 55 60 35

—

Bukowiny 
Galiey.i ,
Niższej .lustry i 
Si e djr? j f> d u
W ęgier

3 .  4  k  c  j  e

Bank Angio-aust’. 200 zł. cmit, zł. 120 
In8t. kred. dla baadlu pc 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 
Ga). banku hip. po 200 zł. . . 
dal bank d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40p; 
Ga), zakł kred. ziemsk. a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 300 z< 

wpł. 50 pr.
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow, żeglugi par. dun.po 500 zł.nj 
Koi. Cesarzowej Elżbiety pn 200 zł. m. 
Kol. Prcszow Tan*, (w. o) a 900 ?,ł 
Połnoena kolej 00 1000 zł. u . k.
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m k. 
Lwow. -C w ni. kolej po 200 zł w a. wsr.

106.50
101.— 101.75 
101 50 102 
105 — 108 25 
100 -  100.5’ 
1.00 80 i 1.20

104 — 104 50
283 80 284 20 
820. — 8S5 —

859.— 861.—

533 -  636 -  
232.25 282 75

■'391 2403
269 50 270 —  
19150  191.75

płacą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 304 — 
Połud. ko), państw, po 200 złr. w. a. 148.—
T kol węg. gal a 300 z t  w srebrze 1 ?0 75

4 . Liity zastawne losowane 
Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dis.

Galicyi i Bukowiny w 15 ł. 6 pr.
Powsz. austr. zak. kr. zienł. 41/* pr. w

•złocie w oO i........................  . 97,60
ą n n « premiowe jpo 3 pr. IJ7 .—

Ga*, zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 99.—
. » ,  .  w 20 1. 7pr- 101.50
„ - n „ w 361.5*;, pi. 9.9 -

Gal. 5. o w. kred. w. a. po 4 pre. 91.—
* » po 5 pre 98 50
» =1 » po 5 pr-

37 latach zwrotne . 93 5J
Gal. banku bip. po 6 proc. 101.60
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre — .—
Banku austro-węgierek, po 5 ór 101.40
Węg. Tow. z-iem. ake. po 5% pre. — .—

7,i>.L>‘ r :■ or»- 10 ) .25

żądają
304 25 
14».25 
> 71 25

5 . Obligacje z nraweio pjwwsẑ -óstwa (za 
Koi. .‘ilbrecnta a 300 U. 5 pr. * . 99.60
Tow. koi. żel. Preszów-Tarońw r\v. «x.} 

a 300 zł* p.roc, w srsbrsr 9 9 .—
Koi. pół. po 100 zł. lZi. y, 105.50
j  „ po 100 ii. w. a. 101.50
Kol. gai. Kar. Lud, emisys* t r. 18<1

po 4 t,/9 pr- • . . .  100 —
dtto. dtto. ^Jarosław -Sokal) . 99 — 

Kol. Lwow,-’*Jzer.-Jass. III. enais, a 300 
;ł.-, 5 p.>. $ srebrz*- z r. 1865 ’ 100 —

* r. 1867 101.75
s r- 1868 101.75
£ r. 1872 . 101.75

Węg. km. kol. a 200 zł. 5 pr w 99_—

98. -  
97.5 u
99.50

99*50 
92.— 
98 90

98. 0 
102. -

101 80

10 2  -

100 zł ) 
100.10

99.50 
."■6. -  
103 50

100.30
99.25

100.25
102.—
102. —

102 . -
99.25

Ł o  8  J .
inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 177.— 177.50
Olarego po 40 zł. in. k..............  40.75 41.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 1 1 5 .— 115 25
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . , , 19,— -----------
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.75 19 50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23 .— 24 .—
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.75 42.5
Palftego po 40 zł. m. k. . , . 36.75 37.25

świadczyło się stanowczo przeciw pro­
jektowi, 4 członków żąda oprócz pod­
wyższenia cła od bydła zagraniczne­
go, także podniesienia cła zbożowego, 
2 odrzuca podwyższenie ceł zbożo­
wych, a jeden tylko zgadza, się zu­
pełnie na projekt.

Depesza Tempsa z H an  o i pod 
d. 16 bm. donosi: A r m i a  c h i ń s k a  
znajduje się w zupełnem rozprzężeniu; 
i pozostawiła ona zabitych, rannych 
ogromne zapasy. Wódz naczelny i 
liczni mandary no wie polegli. Nagłe 
oziębienie się temperatury sprzyja 
nader operacyom.

Temps i inne dzienniki wzywają 
rząd do przyspieszenia — jeśli to 
w ogóle jest potrzebnem — wysyłki 
świeżych wojsk do Tonkinu i Formozy, 
aby można wyciągnąć jak największe 
korzyści z najnowszych zwycięstw i 
zmusić Chiny do proszenia o pokój.

Rzym, 17 października. W całych 
Włoszech zapadło przedwczoraj n a  
c h o l e r ę  176 osób, zmarło 87. W N e -  
a p o l u  zachorowało 81, zmarło 85 
osób.

Rzym, 17 października. (T. p.) 
Włochy żądają czynnego udziału w ro • 
kowaniach nad trzecim punktem pro­
gramu konferencyi w sprawie Kongo. 
Punktem tym jest uregulowanie pra­
wa okupacyi niezajętych terytoryów 
afrykańskich.

Liwerpool, 17 października.
Przedwczoraj wieczór, w chwili przy­
bycia tutaj z Filadelfii parowca Lord 
Glive, u w i ę z i o n o  pewnego p o d r ó ­
ż n i k a  w ę g i e r s k i e g o ,  który wiózł 
z sobą 1Y2 funta dynamitu.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, 16 października 1884, godzina 1 

ruin. 50. Alp, Tow. góra. 52*80, Węg. akcye 
kredyt. 287*— Akcye anglo-austr. 104*— , Akcye 
banku Union 86*50, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 270*— , Akcye kolei północnej 287 50, 
Akcye kolei południowej ! 47*75. Akcye kolei 
Alfóld 178 50. Akcye kolei Elżbiety 801*80, 
Akcye kolei Lwowsko - Czernicwieckiej 191*50, 
Akcye kolei w§g. północno - wschodniej 165 50, 
Wiedeńskie losy 128 50. Akcye kolei Rudolfa 
- . — , Akcye kolei Albrechta — , — Węgierskie 

obligacye państw, w złocie 103 25, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101*50. Losy regulacyi 
Cisy 1 .5 .75, Losy tureckie 19*75, Węgierska 
renta 93*07, Akcye banku związkowego 102*50, 
Akcye banku obrotowego —-*— , Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej — •— } Akcye kolei pań­
stwowej —.— , Rubel papierowy 1*24— , Wę­
gierskie losy 114 50, Marka niemiecka — .— , 
Usposobienie lepsze.

plącą żąda ą 
12 90 13 10 

7 1 5  7 35

1850  
54 25 
50. -

19.50 
54.75
50.50

Czerw o u. krzyża austr. Tow: po 10 
v r, węgierek. r po 5 zi.

Fuiidaeya szpitala Areykfi RuJolfa
p>> 10 zł. w. a.....................................

Salma po 40 zł. m. k. . . . .
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . .  .
Pożyw., ai. Śtanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50 24,50
Poź. Tryesta po 100 /.<■. k. k. , . 128.— 130 —
» • » P° 50 i,l. w. a. . . 68.— —

Waidateina po 20 zł. m. 2 8   28 50
W indiaehgratza po 20 zł. m, k. . 38.50 39,—

7r Weksle 3 suinsjLy*)
Augsburg na 100 zł. w. p. u. _  __
Berlin za 100 mark w. p* u. . . . . ____
Frankfurt za 100 mark w o. ii — .— —
Hamburg za 100 mark w >r n  — -
Londyn za 10 ffc. szt. r . 1.22 10 122 25

aa 100 fr. 48 42 50 47,47 50
Knrs złota.

Dukat cesarski mon. 5.78 —
* pełnej wagl . , 5 .78 .—

Korom , . , •— —
20-frankówka , . .. 9,69 —
a.»88yjski imperysi 10 02  -

Talar swiązkor-vy — , 
STehffo , ________

5 80. . 
5.80. -

9.70 —  
10.04 -

Bank krajowy
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —

4‘/i pro* obligacye pożyczki krajowej — . —
5 pre. oblig. komunalne banku kraj —
41/ł  pre. krajowe listy zastawne — . —

l  lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 16 października 1884.

Jednolity dług państwa w banknotach 
» » m w srebrze . .

Renta w złocie . . . . .
5 pre. austr. renta marcowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . . .
Londyn .......................  ........................
Srebro . . . .  . . . .
N&poleondor . . . - . .
Dukat cesarski men. . . . .
100 marek niemieckich , .

zh . et.
80 90
82

103 10
95 75

860
286 t>0
122 05

9 6 9 -
5 78

59 80



Licyiacye.
u « r  c.-
C. k. sąd powiatowy 

Radziechów, 25 iipca 1884.

L. 8403. (6604
W dniu 11 listopada 1884 o 10 godz \ 

rano odbędzie się w tut. sądzie przynosow a I Drożna w tusądowej reg istra tu rze
sprzedaż realności pod 1. kon 379 tab. 249 ~~r” ’' ' ł 'w- ’nr
w Brodach Chane Ko o i gel, Mojżesza Koni- 
gel, Izaka i Ruchli Schn tzel współwłasnej
na zaspokojenie funduszu indem nizacyjnego L. 6005. (6584 3— 3) \ .pto 261/, ct zpn pod warunkami w uehwa- O. k. sąd powiatowy w M ościskach o -! Cena wywołania 2 160 zł. wa,, w adium
Ie z 28 w rześnia 1883 1. i 3815 poszczegól- głasza, źe dnia 24 października i 26 listopa i 216 zł. w. a. Wyciąg hipoteczny i warunki 
nionem i w n r. 84, 85, 8 6 , „Gazety Lwów- da 1884 o 11 godzinie przed południem  od- j licytacyjne prz» głądnąć m ożna w reg istra tu-'  ’ ' -  roulnnśfti nod m ' U <a5.-IWTr.,i,

wedle ks. głów. tab. III . pag. 3 9 9  gm iny 
katastralnej Okocim, musy spadkowe; ś. p. 
Gabryela Sikorskiego w łasnej na  rzecz Z a ­
kładu kredyt, ziemskiogo w Krakowie, ce­
lem zaspokojenia sumy 1080 zł. zpn !

Cena wywołania 2^60 zł. wa., wady om

szem  o tyie zuueuiuujdu, — 
becnie sprzedaną będzie za jakąkolwiekbądź 
cenę, naw et poniżej wartości 36 zł. wa., że 
każdy z licytantów  składa wadyum 5 prc., 
że nabywca obowiązany będzie w przeciągu 
60 dni po doręczeniu mu uchwały sadowej, 
zatwierdzającej ak t licy tacji złożyć całą ce­
nę kupna z doliczeń; m  wadyum w gotówce 
złożonego do depozytu sądowego.

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dn ia  30 czerwca 1884.

L. 4833. (6608 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej w iadom ości, że celem 
ściągnięcia 300 zł. z pu. sprzedaną zostanie 
realność pod 1. 226 w W itkowie położona, 
M arkusa Wolfa własność stanow iąca na rzecz

le z Zó w rześn ia  io<» «. r -nionem i w n r. 84, 85, 8 6 , „Gazety Lwów- da 1884 o 11 godzinie przea poiuum em  uu- j -
skieju z 1884 roku ogłoszonymi, a ni niej- i będzie się w sądzie licytacya realności pod i rze* T erm in do ułożeni lżejszych warun- 
szem  o tyle zmienionymi, że ta  realność o- 1 lir. 61 rep. 58 w Balicach do P io tra  i M a ry i; ków wyznacza się na dz-m  13 stycznia 1885 

j i a t a k n l w i f i k h a d ź  1 Szelągów należącej na zaspokojenie preten- j 0 & P° południu.
syi zakładu kredyt, włościan, w likwidacyi * C. x* Powiatowy
w kwocie 150 złr. w. a. zpn. z dołożeniem, 
że na pierw szych  dwóch term inach realność 
ta  tylko powyżej lub za cenę szacunkową 
sprzedaną zostanie, w przeciwnym  razie wzy­
wa się interesowanych na 26 listopada 1884 
o godzinie 3 po południu do sądu celem u- 
łożenin lżejszych warunków licytacyjnych.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi
300 zł., zakład 30 zł

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania wraz z warunkam i licytacji przej­
rzeć można w kancelaryi sądu.

Dla niewiadomych wierzycieli kurato 
rem ustanaw ia się ck. notaryusza p. W ikto 
ra  Krokowskiego.

M o ś c i s k a ,  dnia 2 września 1884.

(6616 1— 3)

OBWIESZCZENIE LlCYTAOYI 
publicznej, odbyć się mającej w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu, w celu 
wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i w ina w okręgach dzie- 

- L AnnQ/i7.nri veh na lata 1885, 1886 i 1887 bezwarunkowo lub na rok 1885’ - . 1 no o : 1 oon
astępne

23126.
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Cena H

wywołania c

1 Czortkow mięso III. 2965 ■

~ 2 T w r tk ó w wino — 240

3 Jagieln ica mięso I I I . 2004

4 Jagielnica wino — 36 —

5 H usiatyn mięso III. 2706 —

6 H usiatyn wino — 300 —

7 Złotniki mięso III. 1212 —

8 Z łotn ik i wino — 28 —

9 Tarnopol mięso I. i D l 24520 —

10 Budzanów mięso n t _ _ 20  i i r 60

11 Budzanów wino — 36 —

12 Brzeżany mięso U. i H I 9175
1 /i 1 cr

—

13 Kozowa mięso  ̂III. 1415

.14
16

Kozowa
Naraiów

wino
wino

— ——
60
13 |20

Licytacya odbędzie się od 9tej 
odziny do 12 tej godziny przo-f 
południem  i od Bciej do 5tej 

odziny po południu w c. 
powiatowej D yrekcji skarbu 

w Tarnopolu.

k.

C. i .  sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 17 Lpca 18 4.

L. 1647. (6 6 B6 2 - 8 )
O. k. sąd powiatowy w Oświęcimie za ­

wiadamia, iż celem zaspokojenia : rotensyi 
Józefa Schone; a w kwo ie 26 zł. 69 ct. w. 
a. z pi-., przeprowadzi w trzech term inach a 
mianowicie dnia 17 listopada, 22go grudnia 
i884 i 19 stycznia 1885 każdym  razem o 
godzinie 10 rano licytacyjną sprzedaż real­
ności pod n r. 9 w Z aboriu  p łożonej, ciała 
hipotecznego aiest«no ■ i&cej, W awrzyńca 
Zmudy własnej. N a pierwszych dwóch t e r ­
m inach sprzedaną będzie powyższa realność  
tylko powyżej lub za cer ę szacunkową a na 
trzecim  naw et poniżej t kow ej, jednak nie 
poniżej wysokości ubezpieczonych na tejże
realności długów.

Gdyby sprzedaż w ten sposob nie na 
stap iła , wyznacza się term in na dzień 19go 
stycznia 1885 o godzinie 4 po południu ^  
ułożania lżejszych warunków, na który . 
wierzycieli z tem  dołożeniem do aądu wzy­
wa iż niestawający za przystępujących do 
wniosków większości uważam  będą.

Cena szacunkowa 1 wywołania 4866 zł. 
wa.. wadyum 486 zł. 60 ct. wa.

Protokół opisania, oszacowania i w arun­
ki licytacyjne przejrzeć m ożna w sądzie.

C. k. sąd  po Tatowy 
Oświęcim, dn ia  10 maja 1884.

27 października 1884

28 października 1884

Pisem ne, w 10 prc. wadyum zaoputrauu* v
dnia poprzedzającego ustną licytacyę dotyczącego przedm iotu dzierżaw nego do rąk N a­
czelnika c. k. powiatowej Oyrekcyi skarbu w Tarnopolu.

Bliższe w arunki mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w T ar­
nopolu, jako też w Nadzorach c. k. straży skarbowej okręgu skarbowego Tarnopolskiego,

w godzinach urzędowych.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.

Tarnopol, dnia 7 października 1884

8 - 24925. 
ju r  33erpad)tmtg 
Saljreź b. i. nom 
3afjre 1885, 1886

L. 6590. (6639 2 - 3
C. k. sąd powiatowy w R ohatynie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia w ierzytelności Kornela Biiek w 
kwocie 500 zł. zpn. przeprowadzi w dniach 
.12 listopada, 12  grudnia 1884 i i 2 stycznia 

j 1885  każdym r .zeui o gadzinie 10  rano e- 
j goeku-yjna sprzedaż realności pod 1 k. 76 
| wyk. hip 1. 25 L gminy katastralnej Pod- 
t grodzie z Porenówką objętej dłużnika Ktcfa- 
| na Kopeiucha w łasnej, pod następuj., -,emi
| w arunkam i:

i. Cenę wywołania stanowi w a-torć
j szacunkowa 2465.
I 2. W adyum  wynosi 246 zł 50 ct.

3. Na pierwszych dwu te rm inach  rea l­
ność powyższa tylko po V j żej lub za cenę 
szacunkową na trzecim zaś poniżej tako rej
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków przejrzeć moż:< a w
ts. reg istra tu rze.

R ohatyn, dn ia  2 sierpnia 1884.

rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż ogrodu 
z realności pod 1. k. 4 w Chodnowicaeh po­
łożonej dłużnej masy nieobjętej po śp. Iw a­
nie Tarasie w łasnej w dniu 14 listopada, 16 
gruduia 1884 i 27 stycznia 1885 zawsze o 
godzinie 9 rano tutaj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

C nę wywołania staaow i wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
"0 0  zł wyprowadzona, zakład wynosi 1 0  zł.

Gdyby na wyznaczonych term inach ce­
ny szacunkowej nie ofiarowano, wyznacza 
się do ułożenia warunków ułatw iających te r ­
min na 27 stycznia 1885 o godz. 9 rano.

W arunki licytacyjne, akt opisania i 0 - 
szacowunia rzeczoaej rea ln o śc i, mogą być 
przejrzane w tusądowej reg istra turze.

G. k. sąd powiatowy m. del.
Przem yśl, 5 w rześnia 1884.

3891. (6661 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w dniach 20  października i 20  
listopada 1884 o godzinie iO przed poł. li­
cytowaną będzie w sądzie tutejszym  realność 
pod i. kons. 62 w A rtasow ie położona ciało 
tabularne stanow iąca Iw ana Susia w łasna 
na zaspokojenie p ie tensy i Zakładu kredyto- 
wego włościańs. w likwidacyi we Lwowie 
w kwocie 178 zł. 74 ct. aw.

Ce a wywołania 1080 zł., wadyum  108 
z{ Re ztę warunków przejrzeć można w re- 
g is tra tn rzu.

Kulików, 30 Iipea 1884.

L. 5376. (6638 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rawie ruskiej 

podaje do powszechnej wiadomości, że w ce­
lu ściągnięcia p re ten s ji H erm ana i A lberta 
Kampfe przeciw  Abr hamowi Blum w kwo­
cie 1 10  zł., 10 zł., 110  zł., 10 zł., wa. zpn. 
odbędzie się w tutejszym  ck. sądzie pow ia­
towym dnia 28 października i 18 listopada 
1884 o godzinie 11  rano przymusowa sprze- 
d ż r  aliiośei włościańskiej w Lubyczy ka­
meralnej poł»źonej, wedle wyk. hipot. 1. 2 0  
dłużnika w łasnej na 454 zł. wa. oceniona.

Z -k ład  wynosi 45 zł. wa.
O tem zawiadam ia się H erm ana i Al­

berta braci Kampfe na ręce pierwszego, A - 
b rah im a Biura, Josia Reich, Ohanę Reich, 
Brnem Falk, św. c k Prokuratoryą skarbu 
na ręce wysokiego skarbu i wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby w międzyczasie nabyli 
rut realności i. 73 w Lubyczy kam eralnej 
jaki prawo rzeczowe, lub którymby obecna 
uchwal i nie została doręczoną na ręce u sta ­
nowionego kuratora p. Paw ła Górki tu te j­
szego notaryusza.

O k. sąd powiatowy 
Rawa, 3 sierpnia 1884.

3141.
Aviso.

(6557 1— 3)

<3comGo
O
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L, 15577. (6 6 3 0  2 — 8)
Celem zaspokojenia w ierzy te ln ośc i L e i 

B lum enberg w kwocie 4 9  złr. 38 ct. z  pa.
(6572 3 —i )
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Vom Militiir Aerar w erden nach kauf- 
m aim iseher Usance beschafft, und z war:
a) fur das k. k. !Vłililar-Verpflegs-IVlagazin in 

Krakau:
4000 m eterzentner Roggen und 6300 

m eterzen tner Hafer;
b) fur das k. k. Militar-Yerpflegs-Filial-Magazin 

in Tarnów:
1000 m eterzentner Roggen und 1350

m eterzentner Hafcr;
c) fur das k. k. Militar-Verpflegs-!V!agazin in 

Przemyśl:
2000 m eterzentner Roggen und 2100

meterz 'Utner Hafer.
Die beziiglichen ^erkaufsantrage miis-

sen bis laugstens
22 Oktober 1884 um II Uhr Vormittags

bei der k. k In tendanz des 1 Corps in  
Krakau ein geb rach t werden.

Alle uaheren auf dieses G eschaft Be- 
zug h abeud en  Bedingungen w urden im 
A m tsblatte der „Gazeta Lwowska^ yom 14 
Oktober 1884 yerlautbart uud kónnen auch 
an jed em  beliebigen Tage bei der k. k. In - 
tendanz des 1 Corps in  K rakau e rfrag t

: werdeu.
Von der k. k. In tendanz des 1 CorDs 

in K raka ,1 ^

L. 407.
C. k. sad

(6581 3— 3) 
Brodach za-

■ 1 — -- , I | 1
1 g e s ti i)  tterfiegette, mit Dcm feĄsten S£,cite brś’ fuc 1 Safir eulfaUenben auSrufźpreifeS ató SSobium Dcrfe^ene Offcrtc fitw
tanaftenS 11 Oftober 1881 jwei Ut)t ®aĄm itlag» bcim S3otftonbe ber f. f. ginanj.® c}irf««»trrfiion in b tan islau  ctnjubnngcn.

9laĄ Sibfd)(u6 ber am 23 Dftober 1884 bis 2 Ut)t sriadjmittagS-abjubafteitbcn miinbltajctt ®tnjeln»Stj!tiiuonctt, Werben bie eingeiang*

^ fc ^ W ria e ^ S h ita to S b e b in g n tf fe  tonnen l)ieramts in  ben gcwdfjnticben SlmtSftunbtn ciugffeijeu Werben.
<5(biiefilil mirb bemerft b a | in ber ©ingangSberuffenen ffnnbmad^ung nom 26 Sluguft 1884 g. 58253 im § 8 Sibfag f  —  ein

®rmJfebter untertaufen fei ber fomit im ©inne be§ t)of|en f. (, Spnan^8anbe*.®ire!tion8.®rIfl|fe8 bom 30 Srptember 1884 3- .‘627 ba^in
riS tia  *u ftellen ift bab’ ftatt „bie fcbtiftliĄen Dfferte. fbntten Jowte bte mdnbUĄen Slnbote auf eiue ®in= ober 3»cijabrige 9kd)t|«nobe
ge^eat werben" |u ' fanten §at „bie fĄriftliĄen Dfferte founen fowte bte mitnbiidien Slnbote auf ©in», gioei. ober Sreijatirigc SfSaĄtpettobe

geftettt Werben. ^  g inanj=a3e}irt«»J)ireftion.
Stanislau, am 10 DftoBer 1884.

T.arawata Nr. 240 % dnia 17 października 1^ 4  r.

powiatowy .. 
wiadamia że dnia 6  listopada 1884 o godz. 
10  przód południem  odbędzie się w biurze 
2 gim egzekucyjna publiczna sprzedaż re a l­
ności z życia i m iejsca pobytu niew iadom ej 
Sary K ripitzer (dla której ustanowiono ku­
ratorem ad w. dr. O rnste iua )w  B rodaeh pod 
1 teb. 395 kons. 543 położonej na zaspoko­
jenie pretensyi funduszu indem nizacyjnego 
za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wyw ołania 63 zł., wadyum 5 prc. 
Resztę warunków, akt ocenienia i w y­

ciąg tabularny przejrzeć m ożna w tu t. sąd. 
reg istra tu rze

Dla wierzycieli którzyby po 22 m arca 
1883 do tab uli weszli lub którym by uchwa- 

I ły licytacyjne doręczyć nie można ustano- 
, wiono kuratorem  adw. dr. Starzewskiego.
I Brody, dnia 27 w rześnia 1884.
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OBWIESZCZENIE,
Z powodu jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełniającego 

posła do Izby deputowanych Rady państwa z kuryi wielkich po­
siadłości okręgu wyborczego K o ł o m y j a ,  H o r o d e n k a ,  
Ś n i a t y n ,  K o s s ó w ,  S T a d w ó r n a ,  ogłasza się wmyśl §. 25 
ustawy państwowej z dnia 2 kwietnia 1873 r. (dz. u. p. n. 41) 
listę wyborców z powyższego okręgu wyborczego z oznajmieniem, 
że reklamacye mogą byó wniesione do c. k. Prezydyum Namiest­
nictwa we Lwowie w przeciągu 14 dni, licząc od dnia tego ogłoszenia.

Reklamacye, wniesione po upływie tego terminu, nie będą u- 
względnione.

Co do wykonywania prawa wyboru zwraca się uwagę wybor­
ców na postanowienia §§. 12, 13, 14, 15 i 16 powołanej ustawy 
państwowej.

Jeżeli posiadłość gruntowa, uprawniająca do wyboru w powyż­
szym okręgu wyborczym, jest wspólną tabularną własnością dwóch 
lub więcej współposiadaczów, wykonywa z pomiędzy nich ten prawo 
wyboru, którego reszta współwłaścicieli wyraźnie pisemnem pełno­
mocnictwem do tego upoważni.

Uprawnieni do wyboru w kraju zamieszkali otrzymają karty le­
gitymacyjne wprost z urzędu.

Tych zaś, do wyboru w powyższym okręgu wyborczym upraw­
nionych, którzy w kraju nie mieszkają, wzywa się niniejszem, ażeby 
o karty legitymacyjne zgłosili się do c. k. starosty w Kołomyi.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 14 października 1884.

ZLjistai w y b o r c ó w  X-
K raj: G a lic ja .
Klasa wyborców: W ie lk ie  posiadłości gruntowe.
Okręg wyborczy: K ołom yja, H orodenka? Śniatyn, Kossów, 

ad wór na.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

A bgarowi-z Ja n  
Abraham owicz Adolf 
Abraham owicz Dawid 
A braham owicz Józef 
A braham ow icz Rozalia 
Agopsowicz A atoni Grzegorz 2 im. i  B roni­

sław a 
Agopsowicz Jakób 
Antoniewicz Dom inik 
Antoniewicz Bołoz K ajetan,

Augustynowicz Roszko H onorat 
A słan Mikołaj 
A słan Paw eł 
Aywas Mikołaj 
B aran Szmul
Bieńkowscy Józef Sabina, Tekla i M arceli

Bogdanowicz Feliks 
Bogdanowicz G ertruda 
Bogdanowicz A ntoni 
Bóhosiewicz Bohdan 
B redt Teodor Filip dw. im.
B renner Kopel

Cieński Ludomir
Czaszyński Józef, Łopatyński Leopold, Bo- 

husiewicz Jakób 
Czajkowska Marya 
Czechowicz Leokadya Br.
Czuczawa Antoni 
Dobrowolski Bronisław  
Domain Celestyn 
Dubs z Tepperów Joanna 
Dyszkiewicz W ładysław  i Izabella i Szcze­

cińska Jadw iga 
D iener Majer 
Duoka Sajo Longin
D utczak Mikołaj, Berezowski Grzegorz, F ra n ­

kiewicz Stanisław , Danyszcz.uk Zofiia, Ha- 
jowy Ołeksa, Ha jo wy Teodor 

Dzieduszycka Paulina hr.
Dzieduszycki S tanisław  hr.
F raenkel Mortko
Garliński Marceli i Buszyńska Eugenia 
Głuchowski Grzegorz 
Goetz P. C. et. comp. firma 
Golejewski Antoni hr.
Jakubowicz Jakób 
Jam iński Dyonizy dr.
Jauoeha Leoncyusz 
Jasińska Ł uc/a  
Jasiński hraneiszek 
Kapri Jan  br.
Kępiicz Sydon
Kieski Jan
Kobylański Baltaza r
K ohn Szaa i M armorosch Salamon

Kołomyjskie ład. prob.

Łuka) Monasterz.
Targowica.
Tyszkowce, Podwysokie 
Debestawce, Trójca.
Hlińce.
Trofanówka i Buczaczki

Kułaczkowce, Balińce.
Zadubrowce g ru n ta  w Hańkowicach 
W inograd częśd i W inograd część Leonów- 

ka zwana.
Ispas z przyległ.
Chlebiczyn leśny.
Chlebiczyn górny 
Stecowa
Rakowiec i Semenówka.
G»dy czyli Nagody i Kam ienne czyli Ka­

mionki m ałe vel Kamionka mała.
Olejowa, Korniów, Ostrowiec.
Kielichów, Oleszków.
Maty j owce.
Tyszkowee częśd Antonówka zwana.
M ajdan średni, Majdan graniczny i Siedliska. 
M ajdan średni także Ortyńszczyzna lub Lo- 

m adzyn zwane.
Okno.
Piotrów i Siekierzyn.

Hm kow ee.
Pi lipy
^ ierzbow ce
Hołosków.
P^r^ rów .
Majdan średni i Glinki.
T a r n o w ic a  le ś n a .

K u n iszo w c e  
Isaków scheda IV.
Słobudka- leśna czść III  „G rzędy” zwana.

Korniów.
GwoźrMec stary  i małe Podstaje.
Słobudka leśna częśd I.
Soroki.
K am ienna ,  W elesn ica .
Jasionów górny i Straperowszczyzna. 
Harasymów.
Czernelica.
Różmów i Rcżniów częśd Danyłówka zwana. 
Strylcze częśd III.
Zabajpol.
Albioówka.
Chlebiczyn.
Wołosów częśd „W ołosów g ó rn y ” zwana. 
W erbiąż wyżny i niżny.
W inograd częśd B ałtazarów ka zwana. 
Kamionka wielka, H albkam ionka i Dobro- 

wódka.
Oskrzesińce.

Komarowa z Jasińsk ich  Amalia 
Komorowska M ichalina

Korytko Teofiila
Kośeiszewski Tytus i Seweryn Boggia 
Kosiński Jzak
Kriss, Herscb, H am er, Manel, Kriss Joel i 

W eiselberg Salamon 
Krzeczunowiczowa B arbara 
Krzysztofowicz z Romaszkanów Em ilia 
Krzysztofowicz Ignacy 
Krzysztofowicze Mikołaj Dr. i Eugeniusz 
Krzysztofowicz Szczepan 
Krzysztofowicz Zofia 
Kałakowski W ładysław  
Kunz Franciszek

Lewiccy Em il i Marceli 
Lewiccy P io tr i F ilip ina 
Lukasie w icz K ajetan 
Łukasiew icz M aryan 
Mayer Aron Leib 
M ichalewski Karol 
Moysa Rosoehacki Ja n  
Moysa Rosoehacki Jędrzej 
Muller Adolf 
Nikorowiez Ju lia
Nowakowski Karol, Sokołowscy Antoni, Jan , 

Karol i K arolina, Deputowicz Karolina i . 
M arya z Sieradzkich Jw anicka, Zawadzki 
Józef Swiatopełek, Bilinkiewicz A nna i 
M arya W eber 

Ocharsey H ieionim  A leksander i W ilhelmina, 
Agopsowicz Antoni, Agustynowiaz Honorat, 
Langowa z O -harskich A leksandra I

Ogólny austr. Zakład kred. ziemski 
Osadca M ichał i Teodor 
Pakosz Anna 
Pasakas Ignacy 
Pasakas Kajetan 
Petrowiez Mikołaj 
Piwko Zygm unt

Prunkułow a z Łukasiewiezów Rozalia i Ł u ­
kasiewicz K ajetana doźywotniczka 

Przybysław ska H elena 
Przybyłowscy S tanisław  i Otylia 
Puzyna Ju lian  
Puzynowie Roman i H elena 
Puzynowie Jan  ksiądz Julian, Roman i m ało­

letni Roman i Tadeusz 
R adlińska A nna 
Rom aszkan Jakób Br.

Romaszkan Mikołaj Br.
Rosenkranz Jose-1
Scharf Selig i Boleehower Mortko
Schm irsch Ignacy
Schwarz Feibiseh, dożywotnik

Seidroan A braham
Si mono w icz z Bohdanowiczów Franciszka
Siwińscy K onstanty i Teresa
Straszew ska z Janochów  M ichalina
Strzelbicka Ludwika i M anaczyńska Józefa
Szelińsfci Józef
Teodorowicz Cecylia
Teodorowicz Józef
Teodorowicz Henryka
Teodorowicz K ajetan
Teodorowicz Teodor
Torosiewicz E dw ard
Torosiewicz Jan
W aygart W alery dr., W aygart Joanna i A- 

gopsowicz Antoni 
W ielowiejska Leokadya 
W ilczyńska H enryka 
W innicki Ludwik
Zacharyasiewicz Abgaro Rypsyna

Zadurowicz Bogdan 
Zagórski W łodzimierz 
Zerygiewicz Grzegorz i M ichał 
Żurakowski W ładysław

Z Prezydyum e. k 
Lwów, dnia 14 riajfcdzieroika 18.84

Uście, Karłów.
Cucyłów H awryłówka, W eleśnica i częśó Wo- 

łosowa.
Piadyki i Piadyki częśó S tasin  zwana. 
Bełeluja.
Zam uhńce.
Mięczykówka czyli Łuka.

Korszów, Liski.
Popielniki.
Jasienów.
Załueze, Kniażę Drahasymów, Zawale. 
Kornicz, Kropiwiszcze.
Słuszków, Słuszków częśó, „Zofijówka” zwana. 
Wołosów.
Mołodyłów, M ajdan średni, Strupków, P rueh- 

niszcze.
Ż abokru łi.
Olchowiee.
Czortowiee stawowy.
Podwerbie.
Dzurków I. I I  III .
Isakow  scheda V.
Rosochaez, Słobudka polna, Rudniki. 
Kamionki czyli, Kamioneczki m ałe.
Sopów.
M ichałków.
Cucyłów częśó.

Ispas częśó.

Nadworna z przyległ.
Borszczów częśó I i II.
Siemiakowce częśó Cuculin zwana.
Kolanki.
Chomiakówka.
Czernelica.
M ajdan górny i średni, N adw órna częśó, 

Słobudka leśna II , Słobudka leśna III , 
Chorosna zwana, Słobudka leśna częśó, 
las Puhary  także Ozernichowszczyzna czyli 
Czeremchowszczyzna zwana.

Podhayczyki 2 części i Hańczarów.

Czortkowiec dolny Uniż czyli Uniżę. 
Krzyworównia.
Chwalihoga, Rohynie.
Gwoździec, Ostapkowce, Toporowce.
Piadyki.

Chlebiczyn polny.
Potoczyska, Siemiakowce nad D niestrem  

z przyl. Biłka.
Horodenka, Raszków.
N azurny, Kobylec.
Debesławce.
Budyłów, Mikulińce, Widyłów.
Isaków częśó, K nihiniezyzna, W itwiszczyzna 

i Tatom irowska zwane.
Serafińee.
Dzurków scheda VI V II i V II.
Ceniawa.
Stryleze część IV V i VI.
Wołowe.
Bałaharów ka.
Krasnostawce.
Russów.
Z iukoein .
Michalcze.
Żuków.
T urka i Tatowce.
Kujdańce.
P istyń  częśó, O zierna i Kam ieniste zwane.

Olejowa Korolówka.
Hwozd.
Sie,makowce.
Jakobówka Niezwiska czyli Niezwiszcze z 

przyl. Woronów.
Orelec Wołczkowce.
D  żu rów .
Żywaczów część I I I  i III .
Dymycze czyli Dymideze.
N am iestnictw a.

L. 512.3 (G46U 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niniejszem z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Alojzego Gncloua, że pod 
dniem 25 września 1884, wniósł do tu tej­
sz e g o  sądu do 1 5122, Wojciech. M jkiet 
z Sokołowa podanie o intabulacyę egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla sumy 100  zł. 
w. a. z pn , w stanie biernym  realności lk. 
w Sokołowie położonej, wh. 015 o b ję tej Aloj­
zego Goelona własnej; i że uchwałą ts. z dnia 
25 w rześnia 1884 1. 5122, intabulacya ta 
dozwoloną została.

Ma się zatem Alojzy Goclon albo oso­
biście stawić i potrzebne ku swej obronie 
środki przadsięwziąść, albo też ustanow io­
nemu kuratorowi in form acji udzielić lub in ­
nego pełnom ocnika obrać i otem sąd tu te j­
szy zawiadomić, inaczej bowiem z zaniedba­
nia wynikłe skutki sam sobie przypisze, 

ciokołów, 26 w rześnia 1884.

l,. l bb i .  6— 3)
C. k. sąd obwodowy w Z łoczow ie po­

daje do wiadomości, że na dniu 17 czerwca 
1878, zm arł w Z ł ■< zowie z pozostawieniem  
testam entu  Josel B^r Scholder i ustanow ił 
uniwersalną spadkobierczynią żonę swoją 
Matlę Scholder, którą tytułem  z a ch o w k u  
synowi spadkodawcy Joachim ow i Scholdero- 
wi względnie tegoż dzieciom, o d s t ą p i  
czternastą częśó spadku, a gdy miejsce P°" 
bytu Joachim a Scholdera i dzieci jego sądo­
wi znane nie jest, przeto wzywamy ic k /.a “ 
żeby się w ciągu rok u  do sądu z g ło s i l i ,  i 
oświadczenie swe do spadku w n ie ś l i ,  gdyż 
wrazie przeciwnym  postępowanie spadkowe 
z ustanowionym  dla nich kuratorem  dr. Bil-
letem  przeprowadzonem  zostanie.

Złoczów, 15 m arca 1884.



L. 2060/pr. ( 6 6 2 8 1 - 3 )
Jego Ekseellencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego) m ianował na mo­
cy § 801 p. k. dia lV tej zwyczajnej kaden­
c j i  posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
bieżącym przy c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnopolu, Prezydenta sądu tego Przew odni­
czącym, zaśc. k. Radców Karola W iilaurae, 
Em ila Nemethy, Karola Porschińskiego, Jó ­
zefa Łaceka, Antoniego Reinw artha i Ju liu ­
sza Piątkowskiego zastępcami P rzew odni­
czącego sądów przysięgłych.

P ę d z e n i a  tej kadeneyi rozpoczną się 
w d n iu ^ r  grudnia  1884.

Tarnopol, 9 października 1884

L. 5094. (6429 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie za­

w iadam ia niniejszym z życia i m iejsca po­
bytu niewiadomego Baltazara Płoszaj, że pod 
dniem 24 września 1884, 1. 5094, wniósł do tu 
tejszego sądu Hersch B irnbaeh z Sokołowa, 
podanie o intabulacyę egzekucyjnego prawa 
zastawu dla sumy 42 zł. w. a. z pn., w s ta ­
nie biernym realności, 1. k. 505 w Sokoło­
wie położonej, B altazara Płoszaj własnej 
w. h. 245 objętej, i źe uchwałą tut. sąd. 
® 24 września 1884 1. 5094, intabolacya ta 
dozwolona została, tudzież że Wojciech W a­
licki z Sokołowa, dla niego kuratorem  usta­
nowiony został.

Ma się zatem Baltazar Płoszaj albo o- 
sobiście stawić i potrzebne ku swej obronie 
kroki przedsięwziąćć, albo też ustanow ione­
mu kuratorowi informacyi udzielić, lub in n e­
mu pełnomocnika obrać i o tern sąd tutejszy 
zawiadomić inaczej bowiem z zaniedbania 
wjn ik łe  skutki sam sobie przypisze. 

Sokołów, 24 września 1884.

rala przeciw Samsooowi Steinowi o 250 zł. 
ustanowiono dlań. celem doręczenia mu u- 
chwały z dnia 23 lipca 1884, 1. 10100 ja­
koteż "dalszych w tej sprawie zapaść m ają­
cych uchwał, kuratorem  adw. dr. Ludwika 
K azenrllenbogena w Stanisławowie, wzywa­
jąc go, aby temuż kuratorowi udzielił po­
trzebnych informacyi lub innego zamiano­
wał i sądowi o tern doniósł; inaczej skutki 
swojej opieszałości tylko sobie przypisze. 

Stanisławów, 3 września 188-3.

L. 5240. „ <j66l 18 2 ~ 3 )
C. k. sąd powiatowy w bokołowie za- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu Jakóba 
Kszeszowera, Chanę Lii-htman i H erscha 
Hauser, którzy jako wierzyciele ś. p.L iłażeja 
Naroga na służbowej kaucyi tegoż prawa 
kondyktu uzyskali, źe po dewinkuiacyi tej 
kaucyi i złożeniu gotówki za n ią przypada­
jącej do depozytu tut. sądu i - ko in stan c ji 
spadek pertraktującej, celem likwidacyi wszyst­
kich pretensji na teJ*e kaucyi ciążących 
term in  w tutejszym e k. sądzie na dzień 
26 listopada 1 8 8 4 , wyznaezouo.

Mają się zatem Jakób Kszesiower, 
Chana L ichtm ana i Hersch Hauser albo o ’ 
osobiście zgłosić, albo ustanowionemu dla 
nich kuratorow i p. Wiktorowi Szkockiemu 
z Sokołowa inform acji ud/,ieiić; albo innego 
pełnom ocnika obrać i o tom sąd tutejszy za-
T A T lL  m \ c-zej 2 ^ ai«d baQia w jń ik te  ssutk i sann sobie przypis/ą

Sokołów, dnia 4 pAŹd/.ieruika 1S84.

L  41P \-a i K aG. k. sąd obwodoww yq«;i
wiadomego •/ży c ia  i m i m , ,  t  “
wet z imienia nieznaneeo Mi= ‘ .y. ’ a Da" 
edykta, o ra j do n k  g Miszewsumgo P™”
wokata dr. K r o b u l l j n i '  W ° Scb‘eźe Si.fuoi ^kiego d h n  ustanowionego,

A  Trembeckich Z bilingowa  
niemu ^ eLzyoa wniosła przeciw
w stAnjr>r°k ** ° wykreślenie uskutecznionej
w stanie biernym dóbr Z aczy n a  w poz. 19 

• prenotacyi obowiązku Józefa Trem bec- 
,a a  podstawie assygnacyi tegoż z dnia 

listopada 1861, wydania Mtszewskiemu, 
pu otrzymaniu od niego reszty ceny kupna 

? .  a*’ * centnarów  słomy mierżwy
!,rze,'ią część owsianej, a dwie 

qłnrnv mierzwy, którą to ilość
w llsjzew's_^1 ^łusnem i furami zabrać ma.

min A  UŁey: N  Prośby, wyznacza się ter 
m in do przesłuchania na d. 7 listopada 1884, 
o godzinie 10 przed południem, na którym 
rzeczony Miszewski dowieść będzie winien.

term in dojrtisprawiedliwienia swej preno- 
tacyp m e upłynął, lob skarga w właściwym 
czasie wniesioną została.

Wadowice, dnia 20 września 1884.

L - 65i?° \ , . . (6118 3 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Dąbrowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu M ichała 
Kosmiaka aby się do spadku W ojciecha Ko- 
siniaka zmarłego w biedliszawicach 15  iQ_ 
tego 1881 w ciągu jednego roku zgłosił, 
gdyż po upływie tego czasu spadek ten z u- 
stanowionym dlań kuratorem  Leopoldem 
N agorzańskim  pertraktow anym  zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 8 sierpnia 1884.

L 11442. (6343 3 - 3 )
: G. k. sąd obwodowy w Stanisław ow ie

z wiadamia zżycia  i miejsca pobytu niewia­
domych spadkobierców po Czarnie Lei Weiss, 
że w spraw ie egzekucyjnej Chaim a Krauera 
przeciw spadbiercom Mojżesza K rausera o 
903 zł. w. a. ustanawia dla nich kuratorem  
adwokata dr. K itzenellenbogena w S tan isła­
wowie i wzywając ich, aby temuż kuratoro­
wi ud Midi li potrzebnych informacyi albo in ­
nego sobie zastępcę sobie zastępcę obrali, 

' gdyż w przeciwnym razie skutki zaniedba- 
' nia jedynie sobie przypiszą.
! ' Stanisławów, 30 sierpnia 1884.

i L  3782. (6368 3— 3)
| C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
j w iadamia niewiadomych z miejsca pobytu 

Ja n a  i Rozalię Ciejków, że w sprawie egze­
kucyjnej Izraela B lum a przeciwko nim o 75 
zł. w. a. z pn., celem zastępstw a ich w szcze­
gólności , celem w ręczenia im uchwały 1. 

j 858/84, ustanawia dla nich kuratorem  adw.
I dr. Reicha, tegoż substytutem  adw. dr. F eeh t- 
j degena i p lecą im, aby podali sądowi miej- 
| sce swego zamieszkania, lubg też wymień 0- 

nionemu zastępcy podali swe środki obrony, 
gdyż inaczej złe skutki z zaniedbania, sami 
by sobie musieli przypisać.

Rzeszów, 4 września 1884.

j L. 1666. (6521 3 - 3 )
! Jego Eksellencya P rezydent c. k. sądu 
i krajowego wyższego we Lwowie zam ianow ał 
I na IV. okres sądu przysięgłych, który się 
rozpocznie w tutejszym  sądzie obwodowym 
dnia 2 grudnia 1884, o godzinie 8  rano, 
przewodniczącym Trybunału sądu przysię­
głych Prezydenta sądu obwodowego w Sam- 

S  borze Gustawa Schenka, zaś zastępcami prze- 
j wodnieząeego, radców sądów krajowych An- 
! toiiiego Dyduszyńskiego, dr. W ilhelm a Le- 
! żańskiego, Ludwika Sfotwińskiego, Teofila 
| Bereźuickiego, Henryka Rappego i Fryderyka 
j Kimże ka.

Sambor, 6 października 1884.

daje niniejszem  do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchom ego, jakoteż w 
krajach, dla których ust. konk. z dnia 25 
grudnia 1868 ważną jest, położonego n ie ru ­
chomego m ajątku Ich la G reibacha kupca i 
tegoż żony Sary G reibach w Sam borze za­
mieszkałych.

Kierownictwo upadłości tych porucza się 
c. k. radcy sądu krajowego Ludwikowi Słot- 
wińskiew.u, a tymczasowym zawiadowcą mas 
ustanaw ia się adwokata dra Leona W itza ze 
substytucją adw. dra Szymona E hrlicha  w 
Samborze.

Wszyscy ci, którzy do tych mas kon­
kursowych jako wierzyciele konkursow i pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe naw et w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym, wedle prze­
pisu ust. konk. w celu zapobieżenia zagro­
żony m w tejże skutkom prawnym  zgłosić się 
i na terminie, który na dzień 9 stycznia 1885 
ustanawia się przed kom isarzem  konkurso­
wym do likwidacyi i do oznaczenia pierw ­
szeństw a wnieść.

Term in ten wyznacza się zarazem  
także i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym  te r ­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, te­
go zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanow io­
nego, albo do zamianowania innego zaw ia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się term in 
na dzień 24 października 1884, o godz. 10 
p rzed p o ł, wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Samborze lub w jego pobliżu nie 
mieszkają, że wedle §. 111 zastępcę w Sam ­
borze mieszkającego, celem doręczenia u- 
chw ał oznajmić mają, inaczej bowiem na 
wniosek komisarza konkursowego dla nich 
kurator na ich koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 10 października 1884.

Konkursa.

runtowe.
L 5069. (6658)_

G. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 
zawiadamia, ze akta dotyczące założenia ks. 
gruntowej dla gminy Kokoszyńee do pow­
szechnego przejrzenia w sądzie złożone zo­
stają.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do 29 
października 1 > 84 na którem dalsze docho­
dzenia w razie potrzeby przeprowadzone będą.

C. k. sąd powiatowy 
Grzymałów, dnia" 10 października 1884.

L. 234. “ (6654)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu składa 
j arkusze posiadania i inne akta służyć ma- 
I jące do założenia księgi gruntow ej dla gm i­

ny katastralnej Terpiłów ka do pow szechne­
go w glądnienia w c. k. sądzie powiatowym 
w Nowemsiole.

Zarzuty przeciw- prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą w tym są ­
dzie do dnia 25 października i 884 w któ­
rym to dniu dalsze dochodzenia prowadzone 
będą.

Tarnopol, dnia 15 października 1884.

L. 16695. (6416 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy delegowany miej­

ski w Tarnowie podaje do wiadomości, 
sPraw ie egzekucyjnej galicyjskiego 

Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie przeciw Annie Bryg i spólnikom o 350 
z . dla niewiadomej z m iejsca pobytu A- 
gnieszki Brygowej kuratorem  adw. dr. B ro­
nisław a Gałeckiego zamianował.

-Tarnów, dnia 19 września 1884.

L - 1 2 *8  - (6312 3— 3)
. C k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Markusa Horna, że w sprawie M endla Bo-

L. 6522 " (6659)
Dochodzenia miejscowe celem założenia 

księgi gruntowej dla gm iny katastralnej J e ­
żów z przyleglościarni Wilczyska i Moroń, 
rozpoczęte będą dnia 25 października 1884.

Interesowani zgłosić się maja u komi­
sarza hipotecznego.

G. k. komisya hipoteczna.
Grybów, 12  października 1884.

Ii. 6o23.—  (6660) 
Akty założenia ksiąg gruntowych dla 

gminy katastralnej Czertyzne, skład? się do 
przejrzenia w sądzie tutejszym.

W rzuty przeciw praw d ziw ości arkuszów 
posiadania m ogą być w noszone dó dnia 24  
października J 884.

G. k. komisya hipoteczna.
Grybów, 12 października 1884.

i ,  52406. (6670 1 - 3 )
| W celu obsadzenia  jednej  posady a-

plikanta przy krajowym A rch iw um  aktów 
grodzkich i z iemskich we Lw owie z roez- 
nem  ad ju tum  w kwocie 300 zł. wa. rozpi­
suje się n in ie jszem  konkurs.

O tę posadę mogą się ubiegać tylko 
uczniowie U niw ersy te tu  lwowskiego, odda­
jący się studyom h is to ry c zn y m  lub h is to ­
ryczno-praw  ni czym.

Bliższe okreś len ie  praw  i obowiązków 
apl ikan tów  arch iw alnych  zaw arte  je s t  w u- 
chw ale  W. Sejmu z dn ia  21 sierpn ia  1877.

Podan ia  zaopatrzone w m etrykę chrztu, 
świadectwo dojrza łośc i,  dowód im m a try k u ­
la c j i ,  a ew entualn ie  także dowody szczegól­
nego  uzdolnienia do s łużby archiwalnej,  
wnosić należy do W ydz ia łu  krajowego n a j ­
później do dnia 5 lis topada  1884.

W e Lwowie, d. 12 październ ika 1884.

L, 133( 6. (6642 2— 3)
Gelem obsadzenia  posady n a u c z y c ie la  

sta rszego  w Sem inarynrn  riauczycielskiem we 
Lwowie, ogłasza się n in ie jszem  konkurs.

Do posady tej p rzyw iązana jest płaca 
w kwocie roczn. 1000  złr. wa. z przepisanym 
ustaw ą dodatkiem akty walnym , tudziez z p ra ­
wem  do pobieran ia  dodatków pięcioletnich
po 200 złr. wa. ,

Kondydaci ubiegający się o tę posaaę 
w inni wykazać się uzdolnieniem do udzielania 

' nauki m atem atyki,  tudzież fizyki w szkołach \ średnich ,  lub przynajm niej w szkołach   ̂ wy- 
1 działowych i władać należycie  ustnie 1 p i ­

sem nie  językiem polskim i rusk im . .
Kandydaci,  którzy prócz 

1 wyżej określonego wykażą się uzdo n 
do udzielania nauk i h istoryi natura lnej ,  ę ,

! mieli pierwszeństwo. w
| Podania o tę posadę, m ieśd

potrzebne dokum enta  służbowe, nal«
Ł  pośrednictwem  władz przęoźonycb do 
krajowej Rady szkolnej najdalej do KOnea
lis topada i 884. . _ , , , •

■ Z  c. k. krajow ej Rady sz k o ln e j .
We Lwowie, d. 24 września 1884.

Ubiegający się o tę posadę w inni 
wnieść swe podania do podpisanej Dyrekcyi 
najdalej do końca października br.

Z dyrekcyi c. k. szkoły położnych.
Lwów, doia 18 października 1884.

Doniesienia prywatne. 
W a ż n e  d l a  P .  T .  P a d  1

Z powodu licznych zapytywań i często zda­
rzających się pomyłek, jestem zmuszona publicznie 
oświadczyć, że od dawnego już czasu pojawiający się 
w Gazecie Lwowskiej" anons raodniarski z podpi­
sem : „Grand Magasin des Modes", nie odnosi się do 
mojego magazynu.

A* Popławska
Salon m ód w K rakow ie,

ul. Grodzka 1. 5, I. piętro. [6673 1 3] 
(6509 2-3)

Ogłoszenie.
W wykonaniu uchwały Towarzystwa 

galicyjskiej kasy oszczędności z dnia 24 
kwietnia 1884 rozpisuje się niniejszem

Konkurs
celem obsadzenia posady drugiego dyrektora 
urzędującego, z płacą etatową 3.000 złr. wa. 
rocznie, z dodatkiem kwaterowym  480 złr.

i z prawem do em erytury.
W zakres działania tego dyrektora wcho­

dzi głów nie: referat spraw hipotecznych, u- 
trzymywauie w ewidencyi przyrzeczonych 
lub wypowiedzianych pożyczek, czuwanie nad  
regularnem wpływaniem ra t i nad stanem  
hipotek, udzielanie stronom w tym względzie 
informacyj, referat spraw podatkowych, nad­
zór nad reg istra tu rą , zastępowanie, w razie 
potrzeby, pierwszego dyrektora urzędującego 
We wszystkich jego czynnościach, w którym 
to celu obowiązkiem będzie drugiego dyrek­
tora obznajomić się ze spraw am i wchodzą- 
cemi w zakres pierwszego dyrektora.

Kandydaci o tę posadę winni przeto 
wykazać teoretyczne i praktyczne w ykształ­
cenie prawnicze, wiadomości ustaw finanso­
wych i podatkowych.

Podania m ają być wniesione do D yrek­
cyi Kasy oszczędności do końca m iesiąca li­
stopada 1884.

Z Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności 
we Lwowie.

H a n d e l  
Karola Bałłabana

we Lwowie,
poleca K A W Y  pod nazwiskiem

„ S i r i u s z "
w e  L w o w i e  p o le c a n e j
1 kio. takiej kawy 1 złr. 50 ct. 
na prowincyi 43/4 kio. 7 złr. 20 ct. 
opłacone do każdej stacyi pocztowej 

w kraju. (5842 10 ?)
j|p. y F a lssy  w y c h  S ir  tuszów

n ie  m a , ponieważ nazwy: „Siriusz" żadna 
kawa nie nosi, a jeżeli co fałszywem być mo­
że, to pierwsze „Siriusz" jest fałszywe nazwisko.

Pod nazwiskiem „Siriusz4* sprzedawana 
kawa nie potrzebnje ani pobytu 9cio letniego 
w Ameryce, ani protekcyi osobliwszej taniości 
dla publiczności, jest to gatunek kawy, który 
u mnie bez wszelkiej protekcyi o 10  centów 
taniej kosztuje.
L . l b L  (6597 2 — 2 )

K o n k u r s .

Upadłości.
L 9946—9949. (6623 2 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Samborze po-

L. 19. ( 0641  2 - 3 )
W skutek upoważnienia wysokiego c. 

k- N am iestnictw a rozpisuje się niniejszem  
ponowny konkurs celem obsadzenia posady 
asystenta przy lwowskiej szkole położnych, 
z roczną płacą 400 złr. w a.

Powyższa posada będzie nadaną tylko 
doktorowi medycyny na  przeciąg dwóch la t 
po upływie których może być przedłużoną 
nom inacya na dalsze dwa lata.

W razie uzyskania mieszkania dla a- 
systenta w budynku szpitalnym, będzie ten- 
że obowiązanym takowe zamieszkać.

Celem obsadzenia posady buchhaltera 
przy kasie oszczędności m iasta K ołom yi, 
rozpisuje się niniejszem  konkurs, pod nastę- 
pującemi w arunkam i:

K om petent ma wykazać:
I. wiek w którym zo sta je ;
H  teoretyczne i praktyczne uzdolnienie 

w rachunkowości i prowadzeniu ksiąg h a n ­
dlowych, oraz korespondencyi kupieckiej;

III. dotychczasowe zatrudnienie ł
IV. złożenie kaucyi służbowej lub za­

bezpieczenie takowej w kwocie 12 0 0  złr. w.a.
Ci kompetenct, którzy już pełnili’ obol 

wiązek buchhaltera w kasie oszczędności lub 
podobnej in sty tucji pieniężnej, będą mieli 
przy równej kwalifikacyi pierwszeństwo przed
innym i kompetentami.

Z posadą tą połączona jes t płaca rocz­
nych 1200  złr., posada ta jest prowizoryczną, 
jednak po roku nienagannej służby będzie 
kom petent m iał prawo żądać stabilizacyi na 
tej posadzie.

Podania własnoręcznie pisane i należy* 
cie udokumentowane, wnosić należy do Dy­
rekcyi kasy oszczędności miasta Kołomyi 
najpóźniej do 15 l i s to p a d a  1884. *

Z Dyrekcyi kasy oszczędności 
m iasta Kołomyi,

W Kołomyi, dnia 9 października 1884



immm
L ś

& Ł & W N T  M i  A  & A iA 3 j l

! v t PMJ S
We Lw#wie,

M . 3t «l» S* «3S* TStSL. j r

iiiirii iiiiiKi
« ! ! « •  f r j ' b < i B « i 8 k «

: «  ^;:ss? «r*
i .  « .

A S .

B a r c h a n y  b ia łe  metr po ct. 36, 
40, 45, 50, 55, 60, 65, 70, 75,
1 złr. i 1.25,

B a r c h a n y  k o lo r o w e  szkockie naj­
lepszej jakości metr po 36 cnt. 

C a lm u k i (baje) metr po 36 ct. 40 ct. 
F l a n e lh i  k o lo r o w e  na suknie 

me$r po złr. 1.35,
' F la n e le  b ia ło  różnej jakości, 

poleca w wielkim wyborze.

M a g a z y n

Markiewicza
w© L w o w ie , plac Maryacki 1. 10.

T6665 1-?1

Ł
L w ó w , ul. Halicka nr. 23 pod 

„Złotym Kogutem“
po leca

Marony włoskie, 
W inogrona z Feslau, 
Gruszki węgierskie, 
Jabłka tyrolskie.
Pieczywo do Herbaty
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q  WajersBego Min jeździeckiego ®

g Losy „Kincsem“
po 1 zsln w. a.

ciągnienie d. 20 lutego 1885.

O
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Ilość losów wygranych 10.000
mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a.

1 „ 20.000
1 „ 10,000 „
1 „  5.000
1 „ 3.000
2 po 2.000 „
3 „ 1.100

i t. d.
Losy są do nabycia w Administracyi 

„Gazety Lw ow skiej— Na prowincyę za 
przesłaniem kwoty 1 z ł .  15 ct., z któ­
rych 15 ct. przypada na porto i rekomen-* O  
dacyę przesyłki.
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W  y  ś m ie n itą
H t tryiizt WawsUJ
nowe powidła węgierskie 

„ śledzie holenderskie
(także marynowane)

bardzo dobre

do  p o tr a w  i  św ieże  
ś m ie ta n k o w e ,

Winogrona
f o s la u s k ie

szczepu włoskiego 
codziennie świeże, poleca handel

I Karola. Klimowicza
" %58?TV*ł- WttłHWa 1 “ •

j angielskie, francuskie i wiedeńskie,
V4 kilo 60 ct. nadzwyczaj smaczne 

" i tanie. (6555 3—3)

(6551 5- 7)

Ogłoszenie licytacyi,
Pozostałe z wyprzedaży koni stadni­

ny Jarczowieckiej pełnej krwi arabskiej 
a to : 5 klaczy i 9 ogierów, sprzedane będą 
w drodze publicznej licytacyi we Lwowie, 

dnia 21 października b. r. 
o godzinie 10 rano 

w ujeżdżalni przy ulicy Czarneckiego obok 
kościoła 0 0  Karmelitów.

Z ałożon o  1847 w W ied n iu  i  B u d a p eszc ie  
od 1861.

J a n a  H o f f a  
p i w o  z d r o w i a  

I z  e k s t r a k t u  s l o -  
d o w e g o

cena flaszki 65 et.

|J&im H offa  cu- 
ik ierk i piersio- 
|we z słodowego  

ekstraktu
Iprawd/Jwe tylko w nie- 
ibieskich torebkach po 

60. 30, 15 i 10 ct.

Jana H offa
sk on cen trow an y  ex« 
trakt słodow y

1 flakon 1 złr. 12 ct. |  
mniejszy flakon "0 c t.|

Jana H oIIa sło-| 
d o w a  c z e k o l a d a ^  

zdrowia
‘/a kilo I. 2 zł. 40 c t j  

II. 1 zł. 60 ct.,
V4 kl. I. 1 zł. 3 j et,,I 

II. 90 et!0 wyleczeniu cierjiei zoląftta i brała apetytu.Jan Hoff, wynalazca ekstraktu sło­dowego, ck. dostawca na­
dworny wielu panujących Europy etc. 

W ie d e ń , G r a h e n , B r a n u e r -
[5952 1-2] s t r a s s e  8 .

Gdy przy mojem długolettńem cierpioniu 
żołądka, Paiiskie znakomite piwo zdrowia
wyświadcza mi bardzo dobre przysługi, po 
6ciu pierwszych flaszkach piwa zdrowia, do­
stałem już lepszy apetyt, to upraszam znów 
o przesyłkę 6 flaszek piwa zdrowia z eks­

traktu słodowego i 1li torebki cukierków, 
f t a i t z  (M o ra w a ). F r . M r a z e b .

Meseritz, 24 kwietnia 1881. Drugą prze­
syłkę flaszek pańskiego piwa zdrowia z 
ekstraktu słodowego [Nr. 29, 835] otrzyma­
łem  i oświadczam, że skutek był bardzo ko­
rzystny etc.
Black Swinton, pierwszy prokurator państwa.

| Urzędowe sprawozdanie lecznicze.
St. Petersburg. Cesarsko rossyjski głów- 

nr szpital. Jaua HOFFA piwo zdrowia z 
ekstraktu słodowego i słodowa czekolada 
zdrowia, zrobiły nadzwyczaj dobry skutek. 
Skutek leczniczy był uderzająco szybki.

JPr. 8 im tn o w a k y , starszy lekarz.
S k ł a d y  w G a l i ^ y i :  Lwów Z. Luker, 

I.J. Beiser, P. Mikolasch, H. Blumenfeld apt. 
Karol Bałłaban, K Krzyżanowski, J Piepes,
/  . Kochanowski, apt. K. Klimowicz; Biała  
E. Keler, A Blumenthal; apt. ; Bochnia J. 
Michnik Borszczów M. Niemcze w sk i, apt; 
Brody wszyscy aptekarze; Brzeźany J. Durst’ 
apt.; Buczacz Kerzel & Jeżewski; Uzortków 
L. Noss, a p t.; Dolina Traunfellner, a p t.; 
Drohobycz J. Aichmiiller, apt.; Gorlice J. 
Birn; Gródek A. Lippus, Grzymałów J. 
Goldberg: Husiatyn C Piekarski, apt,; Ja­
rosław Rohm, Wislo;:ki, apt.; 8. Elienberg. 
Jasło K. W iszniewski, Jan Jauiger. Kraków 
J. Traubzyński, Iłedyk, apt. Kołomyja Sido- 
rowiez, Sten/l, apt.; Rossów St. Bursa apt 
Kryst.ynopol E. O rm ezowski, apt. Mouaste- 
rzyska L. Żarski apt.; Nowy Sącz F ilipek, 
Jakubowski apt.; J. Grossbard; Podgórze J. 
Skakalski, apt.; Podhajce Karzikiewicz apt. 
Podwołoczyska G. Morawetz; Przemyśl M. 
Krug, J. Maszewski, L. Nahlik, apt.; Kze- 
szów Karpiński, ai t. Schaitter, E. G. Neuge- 
bauer, J. Blumenberg, Sambor Aleksiewicz 
apt.; Mareseh,apt.; Sanok Rymczarski. Sokal 
J. Wysoczański, apt.; Stanisławów J .r5Mą-

P o r c e l a n ę  z królewskiej fabryki „Mei§§en“
S e r w i n a  S t o ł o w e ,  herbaciane, kawowe i deserowo I 

i artykuły luksusowe, ze sławnym starym, niebieskim 
deseniem we wszystkich językach „ Z W I E B E L ^ I  
zwanym.

niesolone, deserowe, w paczkach 5cio 
kilogram owych, z opakowaniem i 
franco, po 5 złr. r 0 ct. rozsyła za- 
rzad dóbr ]V © w e S i o l e  koło 
S t r y j a .  (6284 4-6)

Antoni Halski
hai&del ż e la z n y , p la c  H a l i c k i  

L 1 w e L w o w ie , poleca
swoj największy wybór [6663 2 —14]

Alabastrowo - białą
najpiękniejsza i najtrwalszą

f  » ! • ! •  t ę ,
dobrze kryjącą, szybko schnącą i z pięk­
nym połyskiem, do przeciągania drzwi, 

okien i t. p.
p o l e c a j ą

po cenach bardzo przystępnych.
Z blaszauemi kwiatami od 1.40 do 6 złr.
Z porcelanowemi kwiatami od 3.30 do 8 złr. U H  i WIE

we Łwówie. (5599 39— ?

♦PO O O O C O O

JAN IHNATOWICZ
f i  Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3, F ilia  przy ul. H alickiej

^ ^  A  A f  -m-p- H a  lin  CM X a . . k  M -w- _ ̂  n -  1 A  £5 n  B-r X a  m  «  t  A  A  A  Anaprzeciw B ałłabana i w Krakowie, Snkiennice 30.
po leca :

NIGRETINA.
m  Po długiem  doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 

i włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciem ny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastoso-
waniu bardzo prosty. —  Cena 1 złr.

Ś ro d k i d o w yw abian ia  p la m :
O d a l i n a ,  wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśui itp. 35 cnt. — B e n -  
z o l i u a ,  wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 et. — E t i l i n a  wywabia plamy 
z farb od podłogi, flakon 25 ct. — J a w e l i n a ,  wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, 

flakon 20 et. — O k s a l i n a ,  wywabia plamy powstały z rdzy, krwi i atramentu.
Z n a k o m ite  cz^ru id lo  g licery n o w e

pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko 10 i 20 ct.
S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i .

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 ct. i 1 złr. Tl
A t r a m e n t  © s a r n y  k a m p e s z o w y  i-

nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, f i
fiaszeezka po 10, 17, 25, 30, i 50 cnt.  ̂  ̂ ^

t
»

Atcam ent niebieski, fioletowy, zielony, czerwony flaszeczka po 10 i 15 ct.

F A R B Y  DO S T E M P L I
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 cnt. 179

Pow yższe w yroby zostały wyszczególnienie 5 m ed alam i zasługi.

m m m m

n»  obecn y

3a o t r ^ y

m ity  w *
aego

I s a tf  -

i p o le c a

«»• w  "*«r Jtjwp * --s•y

KANTOR W Y M I A N
e. k« itpraiyw. gali«. akcyjnego

BAN K U  HIPOTECZNEGO
wszystkie efekła I monety

warM Hkatini $ ia ip rz ^ 3 fę o n ie |s z 8 m i

s i  f .H. 3 1  B E ,
renilowane Listy Hipoteczne,

cura, A . Sidorowicz, apt.; Tarnopol F. Jarn- 
rogiewicz, H. Kahane, apt.; Tąrńów;. W.
Miildner et C ; Zaleszczyki St. Szymonowicź, 
apt.; Złoczów Józef Gold; Czerniowce . Leon 
Bełdowicz, Erben J. G olichowski/ Krzyżano­
wski , apt. Ign. Schnirch, A. B ayer..

jJŁ które według prawa z dnia 1 lipea .1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą bye użyte do lokowa- 

; jlfi nia kapitałów funduszowych p.upiiarnyeh kaucyj małżeńskich wojskowych,
| pj\ na kaucye i w adya , -  są w tymże kantorze do nabycia.

6 0  w ysokich odszczegóiujtea. ICi
Wszystkie polecenia z prowineyi wykonają 

kursie dziennym bez doliczenia prowizyi.
się bezzwłoczni© po

v6301 6 -?)

^ ńrukarni Wł. Łosińskiego uL Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. u^^w . fabryki papieru S>’ ’ glmiihL

^ o j f s s a * . -


